
Tłumy ln<3t! żegniły przewodniczącego Rady Państwa A. Zawadzkiego. Na fotografii wlec na pla. Trumna Już na aamoehodzle. FOT. S. GAWLIŃSKI
cu Teatralnym w Wariza»ie.

W dniach żałoby

OSTATNIE P0ZE6NANIE
Pochmurne warszawskie niebo podkreślało 

powagę i skupienie warszawskiej ulicy. 
Tysiące Warszawiaków j.uż w godzinach 

południowych wypełniło trasę konduktu ża
łobnego. Wielu ludzi w czerni. Wszędzie twa
rze poważne — rozmowy przyciszone.

Jesteśmy na Placu Teatralnym, na którym 
z każdą minutą rosną tłumy delegacji i 
mieszkańców Warszawy. Z frontu Teatru

chwilę niebo się wyjaśnia — padają promie
nie słońca... W głębokiej ciszy wielotysięcz
nego tłumu wpływa na plac prosta — szaro- 
srebrna trumna. Na niej sztandar narodowy 
i skromna wiązanka czerwonych goździków. 
Za trumną rodzina, przyjaciele, współtowarzy
sze walki i trudów — Biuro Polityczne, 
Rząd, delegacje zagraniczne — i cały naród 
polski reprezentowany przez swoje delega
cje.

Zapełnia się trybuna — trumna spoczęła 
na katafalku. I oto w grobowej ciszy mazurek 
Dąbrowskiego. Wzruszenie chwyta za gar
dło. Z trybuny padają słowa pożegnania. A 
kiedy towarzysz W. GOMUŁKA z głębokim 

■, wzruszeniem wygłasza ostatnie słowa pożeg- 
aia „Zegnam naszego towarzysza i współ-

Oto grupa nowohuclan, która brała udział w uroczystościach pogr zębowych, a. Zawadzkiego.
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do poprawy efektów ekonomicznych huty

patrzy na plac On — z wielkiego portretu 
przepasanego czarną wstęgą. Pusta, czerwona 
trybuna — czerwienią okryty katafalk.

Z głośników dobywają się dźwięki marsza 
żałobnego i miarowy stukot kopyt koni za
przężonych do armatniej lawety. Z ulicy Se
natorskiej wchodzi na Plac orkiestra wojs
kowa.

A oto wielka biało-czerwona chorągiew ot
wiera poczty sztandarowe — partyjne, puł
kowe, górnicze... — wieńce — odznaczenia. — 
Coraz głośniejszy stukot kopyt końskich; na

pracownika — Aleksandra Zawadzkiego, 
wielkiego syna Polski i działacza państwowe
go, komunistę i patriotę, rewolucyjnego 
działacza klasy robotniczej i orędownika je
dności narodowej, internacjonalistę i budow
niczego Polski Ludowej" — tysiące oczu za
pełniło się łzami...

I znowu dźwięki orkiestry — to Między
narodówka. Nią pożegnał cały naród polski 
twojego wielkiego syna — Aleksandra Za
wadzkiego.

W. SADOWSKI

Na Jednym z ostatnich posie
dzeń Prezydium DRN Nowa Hu
ta omawiano szczegółowo pracą 
harcerstwa na terenie dzielnicy, 
oraz podjęto uchwały, zmierza
jące do udzielenia Jak najdalej 
idącej pomocy dla tej organiza
cji. Z pracą Hufca ZHP zapoz
nał zebranych komendant ZHP 
w Nowej Hucie — tow. ZENON 
MORAWIEC. Obecnie organizacja 
ta liczy »3 drużyn (54 harcerskie

Trzeba otoczyć 
większą opieką 

hufiec ZHP
1 35 zuchowych), skupiających po
nad 2.630 członków. W szkołach 
podstawowych działa 85 drużyn, 
natomiast w szkołach średnich za
wodowych i technicznych Jest 
tylko 6 drużyn.

W uh. roku szkolnym nastąpi
ło znaczne ożywienie działalnoś
ci harcerstwa. Zorganizowano 
dwa kursy szkoleniowe druży
nowych, z których skorzystało 100 
osób, prowadzone było także 
szkolenie zastępowych i aktywa 
drużyn. Obecnie kadra instruk 
torów i drużynowych liczy 126 
osób, w przyszłym roku siaraż 
się będre o jej zwiększenie. 
Szczególnie brak Jest instrukto
rów, którzy zorganizowaliby 
drużyny zuchowe i harcerskie w 
osiedlach wiejskich. Nie posia
da ich dotychczas Lubocza, Wa- 
dów. Mogiła, Ruszczą.

(Dokończenie na sir. 2)

Sprawnie przebiega realizacja
hutniczych zobowiązań

STALOWNICY UPARCIE 
ZBLIŻAJĄ SIĘ 
DO SUKCESU

Sukces to rzeczywiście nie
lada osiągnąć 100 tys. ton sta
li ponad plan roku. Z wysił
ku tego tylko ten może sobie 
zdać sprawę, kto dokładnie 
zna ciężką pracę stalowników. 
A do finału zobowiązania 
już niedaleko. W tej chwili o- 
siągnięto ponad plan prawie 
82 tys. ton stali. Zobowiązanie 
było więc realne, mimo scep
tycznych głosów po jego pod
jęciu. Ile zostanie przekroczo
ne do końca roku, to na razie 
trudno powiedzieć, ale za kil
ka tygodni będzie to już wia
dome całej załodze huty.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
wybraki i nietrafione wytopy 
utrzymywane są w normie. 
Nie ma z tym poważniejszych 
kłopotów, jak to miało miejsce 
w roku ubiegłym. Czyli awan
gardowa załoga Hil. kroczy 
zwycięsko do pełnego st kcesu, 
nie pierwszego, ale za to naj
bardziej cennego w swojej hi
storii. Oby te sukcesy w ro
ku następnym były jeszcze

większe. Okazją do ich osiąg
nięcia będzie chociażby jubi
leusz 10-lecia istnienia wy
działu. (dr)

(Dokończenie na str. 2)

Omówieniu i analizie 
wyników ekonomicz
nych Huty im. Lenina 
w I półroczu br. po

święcone zostało ostatnio 
zwołane wspólne posiedzenie 
egzekutywy Komitetu Fabry
cznego PZPR oraz Prezydiów 
Rady Robotniczej i Rady Za
kładowej z udziałem przed
stawicieli dyrekcji HiL. Po o- 
twarciu posiedzenia przez je
go przewodniczącego sekreta
rza KF tow. Mariana Najdu- 
chowskiego wystąpił dyrektor 
ekonomiczny HiL mgr inż. 
Witold Künstler, z omówie
niem wyników I półrocza. Jak 
wynika z przedstawionych da
nych, sytuacja w hucie u- 
kształtowała się na ogół bar
dzo pomyślnie. Przypomnij- 
my tylko wykonanie planu 
produkcji towarowej I półro
cza w 104,2 proc, i planu pro
dukcji globalnej w 104,6 proc. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że znacznej poprawie u- 
legły wskaźniki nie tylko w 
stosunku do założonego planu, 
ale także w porównaniu z ro
kiem ubiegłym — jak stwier
dził dyrektor ekonomiczny

huty. Np. w I kw. bieżącego 
roku uzyskano wartość pro
dukcji wyższą o około 250 min 
zł niż w analogicznym okresie 
r. ub. Stanowi to poważny 
wzrost produkcji, uzyskany 
nie tylko dzięki Ocynowni i 
Walcowni Drutu, które wnio
sły swoją produkcję — ale 
przede wszystkim dzięki do
brej pracy niemal wszystkich 
wydziałów huty. W II kwar
tale br. zaznaczyła się popra
wa w uzysldach w porównaniu 
do I kw., natomiast w I kw., 
nastąpiła dalsza likwidacja 
zapasów. Przy ogólnej popra
wie wskaźników techniczno- 
ekonomicznych w br. zazna
czyło się jednak pogorszenie 
jakości produkcji na W. Pie
cach, w Stalowni i w Wal
cowniach.

Również p'an akumulacji w 
I półroczu br. został wyko
nany w 113,7 proc. Obniżka 
kosztów własnych produkcji 
towarowej w skali półrocznej 
wyniosła 102,2 min zł, tj. 2,1 
proc. Wynik obniżki kosztów 
w II kw. mógł być lepszy, ale 
wzrosły koszty z przyczyn 
zawinionych i niezawionio-

nych przez wydział w Kokso
wni, w Aglomerowni, Stalow
ni i na W. Piecach. Zaważył 
tu także wzrost kosztów 
przerobu we wszystkich wal
cowniach, szczególnie w Wal
cowni Zimnej, Gorącej i Dro
bnej.

Gospodarka remontowa wy
kazuje dążność do poprawy, 
mimo stałego niedoboru po
tencjału roboczego. Natomiast 
nie można nie wspomnieć o a- 
wariach, które przyniosły w 
I półroczu br. 4,5 min zł strat.

W gospodarce zapasami ró
wnież nastąpił zwrot, dzięki 
urealnieniu przeważającej 
części normatywów. Nie ozna
cza to jednak, że nie ma już 
żadnych zapasów ponadnor
matywnych do upłynnienia.

Z równym zainteresowa
niem została wysłuchana 
przez zebranych informacja i 
analiza stanu zatrudnienia w 
HiL dokonana przez dyrekto
ra pracy mgr inż. Stanisława 
Suchońskicgo. Otóż w I półro
czu plan zatrudnienia prac, 
fiz. został zrealizowany w 
100,2 proc., a umysłowych w

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Nawet di Stefano
Tak się zaczynał afisz, który 

widzieliśmy niedawno w hali 
Walcowni Zimnej. „Nawet di Ste
rano nie strzela tak, Jak Tu
rek...” Bo zawodnik piłkar
skiej drużyny tego wydziału, 
Turek — strzelił w p>zrddz:Cń 
istotnie bardzo ładną bramkę w 
meczu o mistrzostwo ligi zakła
dowej z zespołem HPR. Wydzia
łowe kolo TKKF Walcowni Zim
nej dba o 
Spartakiady, 
sze aktualne 
konkurencji 
Władysław
zy, w których startują pracow
nicy Zimnej zapowiadane są w

wizualną oprawę
W gablotce zaw- 
zdięcia z różnych 

Spartakiady (fot. 
Rospondekl, inipre-

afiszach, wyniki również w tej 
formie są publikowane.

O pracy organizatorów życia 
sportowego w Walcowni Zimnej 
rozmawiamy z inż. ADAMEM 
MIRKIEM, technologiem plano
wania produkcji, który w tym 
wydziale „kręci Spartakiadę”.

— Trochę historii. Walcownia 
Zimna zawsze należała do czo
łówki w imprezach Spartakiady. 
Piłkarze z reguły plasowali się 
w pieivszej czwórce. W ym ro
ku uaktywniliśmy się również w 
innych konkurencjach, zwłasz
cza tzw. masowych,
cypliną kieruje dwócli 
nikćw — jeden zajmuje 
wami sportowymi, drugi 
guły przedstawiciel ZMS

(Dalszy ciąg na str. 2)

Każdą jlys- 
pracow

nię sp’a-
— z re-
— spra-

Siatkówka narl Zalewem „przyjęła iię”. Zawsze znajdą się dwie 
szóstki chętnych do gry, nie brakuje i kibiców. Sporo było ich 
również na meczu o mistrzos wo zakładowej ligi siatkówki, któ
rego fragment widzimy na zdjęciu: Fot. WŁADYSŁAW B1ERON
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W dniach żalobg

Cała załoga HiL 
wzięła udział 
w masówkach

Już w piątek ub. tygodnia, 
na wieść o śmierci przewodni
czącego Rady Państwa Alek
sandra Zawadzkiego, odbyły 
się w naszej hucie samorzut
nie organizowane przez zało
gę zebrania poświęcone pa
mięci wielkiego Polaka i Re
wolucjonisty- W Hucie im. 
Lenina wspomnienia o Alek
sandrze Zawadzkim są szcze
gólnie bliskie i drogie. Nie 
tak dawno bawił on w kom
binacie na uroczystościach z 
okazji X-lecia budowy huty 
— bardzo żywo i serdecznie 
interesując się pracą hutni
ków oraz przyszłym rozwojem 
zakładu. Wielu naszych pra
cowników znało poza tym to
warzysza Zawadzkiego z Woj
ska Polskiego, gdzie walczyli 
pod Jego rozkazami z najeź
dźcą hitlerowskim-

Na zebraniach tych mówio
no o pracy i walce towarzyszu 
Aleksandra Zawadzkiego, o 
Jego wielkiej rewolucyjnej 
drodze od prostego górnika z 
Kopalni „Paryż” w Dąbrowie 
Górniczej do najwyższej 
funkcji państwowej w odro
dzonej Polsce — przewodni
czącego Rady Państwa i prze
wodniczącego Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na
rodu. Minutą ciszy, w sku
pieniu i głębokim żalu, żeg
nali hutnicy kombinatu tow.. 
Aleksandra Zawadzkiego.

W sobotę zebrania z udzia
łem całej załogi Huty im- Le
nina odbyły się we wszystk^h 
wydziałach. Powiewały na 
wietrze flagi spowite żałob
nym kirem, a z portretów 
przewodniczącego Rady Pań
stwa PRL patrzyła na nas 
znana i bliska postać.

Hutnicy kombinatu oddali 
hołd wielkiemu Polakowi, 
który całe swe życie, <jd naj
młodszych lat, poprzez walkę 
tewolucyjną i katorgę sana
cyjnych wiezień, poprzez wal
kę zbrojną z okupantem nie
mieckim — poświęcił wyz
woleniu narodu polskiego i 
jego socjalistycznej przysz
łości. (jd)
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Trzeba otoczyć 
wrększq opiekq 

hufiec ZHP
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Niestety słabe jest zainteresn. 
Wanię działalnością ZHP w szko
łach Komitetów Rodzicielskich * 
Kół P.-zyjac ół Harcerzy. Sprawie 
tej trzeba poświęcić znacznie wię
cej uwagi w roku przyszłym. 
Ustalono również, aby przedsta
wiciel ZHP brał udział w obra
dach Rady Pedagogicznej, przy 
omawianiu problemów, związa
nych z harcerstwem. Zobowiąza
no Wydział Oświaty Prezydium 
URN do udzielania pomocy w or
ganizowaniu drużyn harcerskich 
w osiedlach wiejskich, należy tak
że zacieśnić współpracę z Dziel
nicowym Komitetem Kultury Fi
zycznej. Konieczna jest również 
lepsza opieka ZHP ze strony za
kładów pracy.

W większości szkól nie ma je
szcze izb harcerskich, więcej o- 
pieki nad harcerzami oczekuje się 
także od kierownictwa szkól i na
uczycieli. Planuje się powołanie 
w każdej szkole 1 nauczyciela, ko
ordynatora pracy drużyn, co z 
pewnością przyczyni się do le
pszej działalności ZHP.

Specjalnym zagadnieniem w 
działalności tej organizacji jest 
akcja le'nia, która dzieli się na 
akcję obozową i kolonijną. Nie
stety w tym roku kuratorium 
przyznało zbyt małą dotację na 
ten cel, w porównaniu do innych 
dzielnic Krakowa. W b. sezonie z 
akcji tej skorzystało lioo dzieci i 
mlcdzieży, zrzeszonej w organiza
cji. Poza tym prowadzi się akcję 
nieobozową „Wakacje drużyn 
miejskich” z udziałem około «90 
dzieci. bs

Załoga ZK w czasie masówki poświęconej tow. Zawadzkiemu.

Paweł Kuryło robotyk z Zgniatacza — towarzysz broni A. Za
wadzkiego. podzielił się z załogą Zgniatacza wspomnieniami o 
Nim z okresu walk z hitlerowskim najeźdźcą.

Minutą ciszy uczciła załoga Zgniatacza pamięć przew. Rady Pań
stwa.

Zobowiązania
(Dokończenie ze str. 1)
W ZGNIATACZU JUŻ 

BLISKO 70 PROC.
Jak już informowaliśmy, za

łoga Walcowni Wstępnych 
pozazdrościła naszym stalow- 
nikom ambitnego zobowiąza
nia, opiewającego na dodat
kowe wyprodukowanie w 
tym roku 100 tys. ton stali. 
Walcownicy postanowili dać 
taką samą produkcję dodat
kową kęsisk. przysparza
jąc w ten sposób*miliony zło
tych oszczędności hucie.

Realizacja zobowiązania, 
podjętego dla uczczenia IV 
Zjazdu Partii i XX-lecia Pol
ski Ludowej przebiega bar
dzo pomyślnie. Ofiarnie pra
cuje cała załoga Zgniatacza, 
która ma już poza sobą ok. 
68 tys. ton dodatkowo wy
produkowanych kęsisk, a więc 
zbliża się szybko do 70 proc, 
realizacji pięknego zobowią
zania. Jeżeli w dalszym cią
gu — a wszystko na to 
wskazuje — tempo pracy bę
dzie podobne, zobowiązanie 
zostanie wykonane w cało-

XI Igrzyska Sportowe
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

wami organizacyjnymi, sprzętem 
ltp.

Przygotowania rozpoczęliśmy 
Jeszcze w zimie, nasze drużyny 
trenowały w sali gimnastycznej 
podopiecznej szkoły. Wczesną 
wiosną zaczęli grać piłkarze. Ich 
przygotowania utrudniał jednak 
brak boiska. Mimo to w dotych
czasowych rozgrywkach mamy 
dobre wyniki i... ambicje na 
czołową lokatę. W zakończonych 
już konkurencjach zajęliśmy 
pierwsze miejsce w kajakach, 
gimnastyce, przeciąganiu liny, 
drugie miejsce w podnoszeniu 
ciężarka, kome‘ce, a trzecie w 
strzelaniu. W lekkiej atletyce to
czyliśmy zacięte boje o pierwszą 
lokatę. W tej dyscyplinie star
towało sporo kobiet, m. in. sor- 
towaczki z Ocynowni Ogniowej 
za przykładem swej brygadzistki 
Marii Kupczyk.

Spartakiadą interesujej się

ści przed terminem, a wal- 
cownicy poważnie je prze
kroczą. Życzymy im tego z 
całego serca! (dr)

I ZNÓW REKORD!
Rzadko dotychczas szczy

ciła się sukcesami zmiana 
„A” w Walcowniach Wstęp
nych. Dzięki jednak wytrwa
łości w uzyskiwaniu co
raz lepszych wyników, dzięki 
podjętym przez załogę zobo
wiązaniom, przełamano wre
szcie złą passę. Mało tego. 
Oto w dniu 11 bn. właśnie 
na tej zmianie padł nowy re
kord 'produkcji surowej, wy
noszącej 2973 ton. W tym 
dniu zmianą kierował inż. K. 
Bzowy, który wraz z zespo
łem pieców wgłębnych przy
gotował dostateczną ilość 
naprawdę ciepłego wsadu. 
Praca bez przerw, bez zaha
mowań — jest dużą zasługą 
mistrza walcarki K. Wien- 
cierza. Zresztą słowa uzna
nia należą s’ę całej obsłudze 
urządzeń z J. Gajosem, J. 
Sawą 1 J. Krawczykiem na 
czele. „Ostre pogotowie" peł
nili- elektrycy i ślusarze. Bra
wo, zmiana „A”!

St. Mroczek 
korespondent

bardzo żywo kierownictwo wy
działu. Bezpośredni czynny u- 
dzlal w pracach organizacyjnych 
bierze na przykład sekre
tarz Komitetu Zakładowego 
Stanisław Kwartnik. Kierownik 
wydziału inż. Wiesław Lipiński 
wystąpił w roli zawodnika w za
wodach lekkoatletycznych. Kie
rownik utrzymania ruchu inż. 
Mieczysław Patrzałek bardzo wy
datnie pomaga nam przy organi
zowaniu drużyn zwłaszcza w 
grach zespołowych.

Staramy się. aby startujące 
drużyny miały pewną ciągłość, 
aby nie były to tylko sporadyez-' 
ne występy. Wykorzystujemy 
naprzyklad wyjazdy organizowa
ne w ramach wypoczynku do 
pracy i zabieramy piłkę, aby 
na Zarabiu czy w innej miej
scowości można było pograć. 
Wyjeżdżali już piłkarze, ostat
nio sia-karki, k'6re niedługo 
rozpoczną rozgrywki.

PIŁKA NC.2NA
IfPR — Walcownie Wstępne 

1:# (0:0). Zwycięska bramkę 
strzelił Zastawny.

Zycie partii |

Mimo dobrych wyników produkcyjnych 
nie wolno osłabić mobilizacji 

do poprawy efektów ekonomicznych huty
(Dalszy ciąg ze str. 1)

100,8 proc, (co wynikło w tym 
wypadku z pracy jeszcze w 
tym okresie pracowników z 
wypowiedzeniami). Pewien 
niedobór wystąpił w zatrud
nieniu oracowników technicz
nych. Zwiększenie zatrudnie
nia w stosunku do planu wy
nikło z wprowadzenia o^chu 
4-brygadowego w W. Piecach, 
zwiększenia służb remonto
wych itp. W II półroczu ocze
kiwane jest doi imitowanie za
trudnienia. Ogólnie można po
dać, że w HiL w I półroczu 
zatrudniano 21,812 pracowni
ków, a w sierpniu wraz z ucz
niami stan załogi wynosi 
23,065 prac. Uzyskano obniż
kę ilości godzin nadliczbo
wych w porównaniu do r. ub. 
o 23,4 proc. Wskaźnik wyko
nania zadań produkcyjnych 
wyprzedza wzrost osobowego 
funduszu płac netto o 4,6 proc.

Niewątpliwie zain*p’-esui' 
wszystkich wiadomość, że 
dzięki dobrym wynikom o ią- 
gniętym ostatnio w hucie, 
HiL otrzymała z banku dodat
kowo na fundusz płac 5 min 
300 tys. zł. W związku z tym 
od 1 sierpnia br. nastąpiła już 
druga w br. regulacją płac, o- 
be.mująca 1600 pracowników 
kombinatu. Chodzi tu o wy
równanie dysproporcji, tam 
gdzie one zaistniały. Łącznie 
w br. regulacja objęła 3.700 
pracowników na kwotę 10 
min zł.

Jak przedstawia się aktual
na sytuacja w zatrudnieniu na 
przestrzeni sierpnia? Istnieje 
niedobór 332 prac, przeważnie 
fizycznych. Chodzi tu przede 
wszystkim o etaty szkolenio
we. których nie ma kim obsa
dzić, tak że naboru dokonuje 
się z konieczności w innych 
województwach. Jest to pro
blem szczególnie ' ważny ze 

(względu na niedalekie już u- 
ruchomienie nowych wydzia
łów, dla których potrzeba 
przeszkolonych załóg. W zwią
zku z tym ni? mogą s:ę po- 
wtzrzać fak y lekceważeni^ i 
zr.iechę?an:a do pracv w hu
cie młodych ludzi, absolwen
tów szkół przygotowujących 
nowe kadry dla hutnictwa w 
ogóle, a naszej huty w szcze
gólności. Niestety-wypadki ta
kie zdarzają się w wydzia
łach, a winę za ten stan rze
czy ponoszą w pierwszym rzę
dzie ich kierownictwa, nie 
starające się otoczyć należytą 
opieką młodzież wchodzącą do 
produkcji. Dyrekcia Pracy 
HiL stawia wyraźnie przed 
wydziałami obowiązek zatru
dniania młodych nracowfliików 
i o‘oczenia ich szczególną o- 
nieka i troską o podnoszenie 
kwalifikacji.

Nie przebiega zadawalająco 
realizacja planu postępu tech
nicznego. Jak przedstawił w 
swoim sprawozdaniu inż. Ge- 
reb, nie wykonano 7 zadań i 
3 zamierzeń z 18 zadań plano
wanych i 18 zamierzeń.

Aglomerownia — Wielkie Piece 
2:0 (0:9). Obie bramki zdobył Gó
rak.

Główny Energetyk — Zakład 
Koksochemiczny 3:1 (2:1). Bram
ki d)a zwycięzców zdobyli: O'Z- 
kowski, Staszczak i Satora, bono- 
rowy punkt dla koksowników 
uzyskał Więcek.

GRUPA I
1. Walcownia Gorąca 7 12 15:4
2. Wydz. Mech.-Kon. 7 1® 12:7
3. Gł. Energetyk C 9 17:4
4. Zakład Mat. Ogn. c 7 12:10
5. Zakład Koks. 7 7 10:8
«. wydział Rur 6 4 8:12
7. Wydz. Pem. Malt. 5 1 2:13
*. Wydz. Przer. żużla C 0 1:19

GRUPA II
1. Walcownia Zimna 6 10 14:7
2. HPR 7 10 10:6
3. Stalownia 5 7 13:8
4. Odlewrie 5 6 7:«
5. Walcownie Wstępne 6 5 16:9
6. Transport Kolej. 5 5 8:5
7. Aglomeroc nia € 4 6U2
8. Wielkie Pic-e 6 3 5:19
9. Dyrekcja Techn. 6 2 3:10

W uzupełnieniu powyż
szych informacji rozwinęła się 
szeroka dyskusja, której ce
lem było pogłębienie analizy 
wyników I półrocza oraz do
tarcie możliwie najgłębiej do 
przyczyn występujących jesz
cze w hucie braków czy nie- 
domagań na różnych odcin
kach jej pracy. Szczególnie 
wiele uwagi poświęcono spra
wie obniżki kosztów własnych 
i strat pozaoperacyjnych 
(przew. Rady Kombinatu tow. 
Jan Stefanik), dyscypliny pra
cy i godzin nadliczbowyt 
(przew. Rady Robotniczej tow. 
Antoni Komórka, mgr W. Sa
dowski), jakości produkcji i 
nie wykonaniu planu postępu 
technicznego (A. Komórka, J. 
Kruk)

Duży nac.sk został położony 
na konieczność uaktywnienia 
KSR w wydziałach dla prze
prowadzenia szczegółowej a- 
nalizy braków i zapobieżenia 
im bezzwłocznie — co postu
lowali szczególnie przewodni
czący obu Rad. O potrzebie 
dokonywania dogłębnej anali
zy mówił także sekretarz eko
nomiczny RZ Ireneusz Szpar- 
niak. Inne głoiy dotyczyły go
spodarki materiałowej, popra
wy uzysków, spraw Kadro
wych.

Zamykając dyskusję sekre
tarz KF tow. Marian Najdn- 
chowski podsumował zgłoszo
ne wnioski, oceniając je jako 
realne i zmierzające do dal
szej poprawy produkcji w hu
cie. Podkreślił on, że wyniki 
ekonomiczne HiL mog!vbv 
być lepsze, gdyby usprawnio
no wreszcie rozrachunek mię

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 12 BM. WŁ.

planu 
Zakł. Mat. Ogniotrw.

wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 191
dolomit prażony 10S
wapno palone 117

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 101
smoła 93
benzol Z7
siarczan amonu 102

Aglomerownia 10’
Wielkie Piece 107
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany S9
żużel pumeksowy 94
Stalownia 106
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. Ill
prrd. gotowa 115
kęsy prod. sur. 123
prod, gotowa 121

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 104
prod, gotowa 104

Walcownia zimna Blach
blacha czarna sur. 117
prod, gotowa 93
blacha ocynkowana 144
prod, gotowa 130
blacha ocynowana ogn. 95
prod, gotowa 134
blacha ocynowana elek. 106
prod, gotowa —
blacha transformator. —

Wydział Rur zgrzewanych
rury prod. sur. 106
prod, gotowa 104

profile gięte 102
Walcownia Drobna

profile prod. sur. 92
prod, gotowa 100
d:ut prod. sur. 141
prod, gotow 99

Wydz. W—1 prod. og. 94/84
Wydz. W—1 stal elektr. sur. 92
Kuźnia — wyroby kute IM

— odkuwki swob. kute 190
Wydz. W—3 prod. ogn. 105
WKS 10’
Siłownia 103
Odlewnia Staliwa 102/12

Po 12 dn ach sierpnia większość 
wydz:ałów HiL posiada wykonane 
z nadwyżką plany produkcyjne. 
Rytmiczną, bardzo dobrą pracą 
wyróżnia się przede wszystkim 
Załoga Wydziału Walcownie 
Wstępne. Osiągnęła ona przekro
czenie planu wynoszące 10.S9S ton 
kęs sk. Jednocześnie też uzyskano 
wysoką nadwyżkę w asortymen
cie kęsów, których wyproduko
wano dodatkowo 2.704 ton. W 

dzy wydziałami, co dotychczas 
stanowi prawdziwą trudność i 
na co trzeba zwrócić baczną 
uwagę. Jest zadaniem dyrek
cji znalezienie sposobu właś
ciwego dokonywania rozliczeń 
między wydziałami, by te os
tatnie nie miały do siebie pre
tensji. Zła jest również orga
nizacja remontów, czego przy
kładem może bvć paradoksal
ny wypadek Drży remoncie IV 
t-. Pieca, kiedy to zapomnia
no o zamówieniu dźwigu. 
Nadmierne koszty, to długo
trwałe remonty. Nie można 
pbzwalać na niedbalstwo i 
marnotrawstwo, czego przy
kładem jest sprawa butli tle
nowych, zalanych wodą. W 
dalszym ciągu swojego wystą
pienia sekretarz KF podkreślił 
mocno m. in. bezwzględną 
konieczność kolektywnego o- 
pracowywania planu wnios
ków racjonalizatorskich, by 
były brane pod uwagę jedynie 
naprawdę wartościowe i przy
noszące bezpośrednią realną 
korzyść w produkcji. Jako 
końcowy wniosek należy od
notować stwierdzoną przez 
tow. M. Najduchowskiego ko
nieczność organizowania w 
wydziałach wykazujących 
braki w swojej gospodarce 
posiedzeń KSR, z udziałem 
członków egzekutywy KF i 
Prezydium obu Rad dla prze
analizowania i znalezienia 
środków za>adczych.

Ostatnim akcentem wspól
nego posiedzenia egzekutywy 
KF i Prezydiów Rad było za
twierdzenie podziału funduszu 
na poszczególne grupy pra
cowników według nowych za
sad premiowania.

J. KOL

MM?
czołówce najlepiej pracujących 
wydziałów znalazła się równie* 
załoga Walcowni Gorącej Blach. 
Wykonała ona swe zadania z nad
wyżką 1.724 ton blachy. Stalow- 
nicy systematycznie — dzień po 
dniu — zbliżają się do mety swe
go ambitnego zobn vi |Z mia <>- 
becnie po 12 dniach sierpnia mają 
znowu 4.573 ton nadwyżki stali.

W Wydziale Wielkie Piece re
mont czw*artej jednostki nie prze
szkodził w wydajnej pracy na 
wszystkich pozostałych plecach. 
Plan wydziału wykonany został * 
nadwyżką wynoszącą 3.6*6 ton su
rówki. Przekroczenie zadań uzy
skały ponadto załogi: Zakładu 
Koksochemicznego, .ZMO, Aglo
merowni (nadwyżka wynosi 2.378 
ton spieku), Ocynkowni Blach, 
Ocynowni Ogniowej Blach, Wy
działu Rur Zgrzewanych (nadwyż
ka wynosi 33 km rur). Walcowni 
Drobnych Profili, Siłowni i wy
działów Głównego Mechanika.

Trudności przeżywa załoga Wy- 
dzlaln Przerobu 2uż1a, która n:S 
wykonała zadań w obu swych a- 
sortymentach. Niedobory wyno
szą’ 249 ton żużla granulowanego 
1 469 ton żużla pumeksowego. 
Nie został również wykonany 
plan blachy czarnej przy czym 
zaległość wynosi ok. 70« ton.

W słońcu i nad wodą
ZDK HiL i Redakcja Echa 

Krakowa w dniu 23 sierpnia 
1964 r. o godzinie 11 — w O- 
środku wypoczynkowym ZDK 
HiL „Zalew” nad Dlubnią or
ganizują imprezę rozrywkową 
pod tytułem „W słońcu i nad 
wodą”.

W programie imprezy spor- 
towo-pokazowe, regaty kaja
kowe. pokaz jazdy na nar ach 
wodnych, slalom kajakowy, 

pokazy atletyczne w wyko
naniu najsilniejszego człowie
ka świata (szczegóły w afi
szach), impreza artystyczna z 
udziałem artystów krakow
skich i zespołu muzycznego 
„Czarne Koty”, koncert orkie
stry dętej HiL oraz na zakoń
czenie wielka zabawa tanecz
na. Bilety wstępu w cenie 
3 złote, do nabycia w kasach 
Ośrodka Wypoczynkowego 
„Zalew” nad Dlubnią w dniu 
imprezy.
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Z realizacji dekretu 0 amnestii w Aowef Hucie

Powrót do pracy 
— warunkiem normalnego życia

W powodzi wydarzeń dekret o amnestii ogłoszony przed 
dniem święta Odrodzenia tj. 22 lipca — tylko okolicz
nościowo zwrócił uwagę naszego społeczeństwa. Rzecz zro
zumiała. inaczej być nie mogło. Dotyczył on bowiem pew
nej grupy osób; w dodatku — życie społeczne wartko 
się toczy, coraz inne zagadnienia wchodzą na forum spo
łecznych zainteresowań i praktyki. Jednakże sprawa 
amnestii nie jest tylko jakąś ściśle administracyjną dzia
łalnością określonych władz. Za prawnym faktem amnestii 
kryje się powrót do normalnego życia wielu prze
cież tysięcy ludzi. A powrot do normalnego życia, to, przede 
wszystkim — uzyskanie pracy przez amnestionowanych. 
Powstaje więc pytanie: jak ta sprawa przed
stawia się na terenie naszej nowo
huckiej dzielnicy?

Przedstawiciel naszej redakcji przeprowadził na ten te
mat rozmowy z dzielnicowym komendantem MO w Nowej 
Hucie majorem JOZEFEM DROŻDŻEM oraz sekretarzem 
Prezydium DRN FRANCISZKIEM DANIELEM. Pozwalamy 
Bobie zrelacjonować ich przebieg. Na wstępie, zadajemy 
pytania komendantowi MO:

— Prosimy towarzysza ma
jora o przypomnienie w krót
kich słowach podstawowych 
założeń dekretu o amnestii, 
ogłoszonego w dniu 20 lipca 
br.

— Niewątpliwie dekret o 
amnestii jest wielkim aktem 
łaski ze strony państwa ludo
wego. Da je on możliwość po
wrotu do normalnego życia 
wszystkim tym osobom, które 
popełniły drobne przestępstwa 
— często przypadkowo. Trze
ba stwierdzić, że ten akt la
ski wyraża się w tym, że wy
kroczenia karno-administra
cyjne objęte dekretem zostały 
puszczone w niepamięć, prze
baczone. Specjalne dobrodziej
stwa amnestii wynikają z ar
tykułu 8 dekretu.

— Na czym one polegają? 
Chcielibyśmy coś więcej usły
szeć o wzmiankowanym arty
kule...

— Może zacznę od tego, że 
po prostu przypomnę jego 
treść. Artykuł 8 dekretu o a- 
mnestii stwierdza:... Jeżeli 
sprawca przestępstwa popeł
nionego przed dniem wejścia 
w życie dekretu zgłosi się do 
organu powołanego do ściga
nia przestępstw nie później niż 
w ciągu trzech miesięcy od 
dnia wejścia w życie dekretu, 
ujawni okoliczności czynu o- 
raz osoby, które z nim współ
działały w dokonaniu tego

Jak realizuje się wnioski z dyskusji przedzjadowej

Korzyści mogę być większe-
Nie po raz pierwszy już stawiamy w wydziałach huty 

pytanie: jak przebiega u Was realizacja wniosków z 
dyskusji przedzjazdowej, jakie konkretnie wnioski już 

zostały wykonane i jakie przynosi to korzyści? Odpowiedzi 
otrzymujemy różne. Są wydziały, w których wnioski, owszem, 
podjęte zostały, zaewidencjonowane. Nie poświęca się im je
dnak dalej uwagi, nie kontroluje przebiegu realizacji, nie 
przeciwdziała opóźnieniom. Słowem, żywioł — który spra
wie na pewno nie wyjdzie na korzyść.

Tym wydziałom — ich kie
rownictwom gospodarczym i 
politycznym należałoby przy
pomnieć o obowiązku 
rzetelnego zajęcia się wnioska
mi zgłoszonymi przez załogę. 
Brak codziennej troski dla tej 
sprawy, to nic innego jak tyl
ko marnowanie dorobku z dy
skusji przedzjazdowej, to u- 
trata szansy przekucia wzmo
żonej aktywności i gospodar
ności załóg w lepszą codzien
na pracę. Pozostawienie wnio
sków na papierze ma również 
inny jeszcze aspekt: budzi nie
wiarę u ludzi i zniechęca do 
wskazywania rezerw, do wy
suwania postulatów mających 
na celu dobro wydziału.

Są na szczęście i takie wy
działy, gdzie trzyma się rękę 
na pulsie sprawy. O losach 
zgłoszonych wniosków wie tu
taj doskonale i kierownictwo 
administracyjne i organizacja 
partyjna, i rada robotnicza i 
rada zakładowa. Wiedzą o 
wnioskach, śledzą przebieg ich 
realizacji i co najważniejsze 
ingerują, aby ich wyko
rzystanie było najpełniejsze. 
Właśnie z takich wydziałów 
chcemy przytoczyć krótkie 
meldunki. 

przestępstwa, sąd po wysłu
chaniu prokuratora, wymierzo
ną sprawcy karę terminowego 
pozbawienia wolności nieza
leżnie od jej wysokości złago
dzi o połowę, a w wypadkach 
szczególnie uzasadnionych na 
wniosek prokuratora może 
sprawcę od kary pozbawienia 
wolności uwolnić.

Jak można skomentować ten 
przepis prawny? Są osoby, 
które weszły w kolizję z pra
wem i przestępstwa przez nie 
popełnione znane są milicji 
lub prokuraturze („znane’’ — 
w sensie samego faktu prze
stępstwa, a nie osoby, która 
je popełniła) albo też nie są 
znane. Na podstawie artykułu 
8 dekretu o amnestii, osoby te 
mogą zgłosić się do MO lub 
prokuratury i ujawnić prawdę 
(bez względu na to, czy po
pełnione przestępstwa dotyczą 
napadów rabunkowych, za
bójstw, włamań, przestępstw 
gospodarczych i innych). Zgo
dnie z artykułem 8 dekretu 
skorzystają one z amnestii. 
Jest to więc w pewnym sen
sie swego rodzaju „furtka” 
dająca możność powrotu do 
normalnego życia.

Na terenie województwa 
krakowskiego, po ogłoszeniu 
amnestii, było już kilka takich 
wypadków. Osoby, które zgło
siły się do władz i ujawniły 
swoją działalność przestępczą

W AGLOMEROWNI SPIEK 
DLA HUTY' „KOŚCIUSZKO”

Jednym z bardzo ważnych 
wniosków „zewnętrznych” 
przedstawionych załodze Aglo
merowni do wykonania, było 
zorganizowanie wysyłki spieku 
do hut śląskich, na okres trwa
jącego ponad 40 dni remontu 
wielkiego pieca nr 4 HiL. 
Wniosek został błyskawicznie 
wykonany. Już od 24 lipca, a 
więc od momentu zatrzymania 
wp. nr 4. idą transporty aglo
meratu do Huty „Kościuszko". 
Codziennie. Do tej pory wy
siano już 7.300 ton spieku, co 
rzecz jasna poprawiło znacz
nie prace tamtejszych wiel
kich pieców.

Drugi wniosek „zewnętrz
ny”, któremu warto poświęcić 
więcej uwagi, to stworzenie 
kompletu zapasowych walców 
z „bandażami” dla kruszarek 
keksiku. Rezerwa ta została 
stworzona, co wpłynie na lep
szą pracę utrzymania ruchu 
Aglomerowni.

Przejdźmy teraz do wnios
ków „wewnętrznych”, wydzia
łowych. Z 10 w pełni wykona
nych już jest 6. Reszta, to 
wnioski dłąaafalowe, których 

lub innych osób, korzystając z 
postanowień artykułu 8 dekre
tu o amnestii — zostały zwol
nione.

— Jak przebiega realizacja 
dekretu o amnestii na terenie 
dzielnicy Nowa Huta?

— Dotychczas skorzystało z 
amnestii 83 osoby zamie
szkałe w Nowej Hucie. Z 
tej liczby 77 — już podjęło 
pracę w różnych zakładach. 
Nie rozpoczęło pracy 6 osób. 
Dotyczy to 3 kobiet pozostają
cych na utrzymaniu mężów, 
2 rencistów oraz 1 osoby kon
tynuującej studia.

— Jeśli chodzi o sprawy 
znajdujące się w Komendzie 
Dzielnicowej MO, mamy na 
myśli sprawy dochodzeniowe, 
czy dużo z nich, z kategorii 
podlegającej amnestii — umo
rzono?

— Zgodnie z założeniami 
dekretu o amnestii milicja nie 
jest uprawniona do umarza
nia spraw, które znajdują się 
w organach MO w dochodze
niu. Może jednak wnioskować 
ich umorzenie. W tym celu 
sprawy podlegające amnestii 
kieruje ona do prokuratury. 
Do dnia 12 sierpnia skiero
waliśmy z KD MO w Nowej 
Hucie 41 spraw do prokura
tury z wnioskami o ich u- 
morzenie na podstawie dekre
tu o amnestii z dnia 20 lipca 
br.

*
Wypowiedź komendanta MO w 

Nowej Hucie właściwie wyczer
pała temat, który roboczo można 
by nazwać: podjęcie pracy — 
warunkiem powrotu do normal
nego życia. Dlatego też już tyl
ko w skrócie podzielimy się kil
koma uwagami z Prezydium 
DRN, dotyczącymi praktycznej 
realizacji w dzielnicy dekretu o 
amnestii.

Tak więc z uzyskanych infor
macji wynika, że wszyscy amne- 
stionowani, którzy zgłosili się do 
pracy — zostali przez wydział 
zatrudnienia skierowani do posz
czególnych zakładów i tam za
trudnieni. Kilka osób uprawnio
nych do skorzystania z opieki 
społecznej — otrzymało jednora
zowe zapomogi. umożliwiające 
im utrzymanie się do czasu uzy
skania pierwszego wynagrodze
nia w miejscu pracy.

R. W.

realizacja przebiega planowo i 
zakończona będzie do końca 
roku. Z ważniejszych wyko
nanych już wniosków wybija 
się na czoło uporządkowanie 
wydziałowego składowiska 
złomu. Było ono bardzo zanie
dbane. Włożono moc pracy i 
wiele serdecznego wysiłku 
(często po godzinach pracy) — 
aby składowisko uporządko
wać. Obecnie stan jego nie 
budzi żadnych zastrzeżeń. Ze 
składowiska wysłano na Sta
lownię w czerwcu 162 ton zło
mu, w lipcu — 190 ton.

Postanowiono następnie 
wprowadzić regularne opraco
wywanie pod koniec każdego 
miesiąca harmonogramu do
staw surowca, w uzgodnieniu 
pomiędzy Aglomerownią. Wiel
kimi Piecami i Transportem 
Kolejowym. Wniosek miał na 
celu usprawnienie zaopatrze
nia. Uzyskane efekty potwier
dziły całkowicie pokładane w 
nim nadzieje, nastąpiła bo
wiem poprawa organizacji 
pracy.

Inny wartościowy wykonany 
już wniosek, to wprowadzenia 
nowego systemu toczenia kru
szarek 4-walcowych. Do tej 
pory toczono jedną kruszarkę 
dziennie — obecnie dzięki za
angażowaniu do tej pracy 
również obsad technologicz
nych, dwa razy w tygodniu 
toczy się wszystkie kruszarki. 
Korzyści? — oszczędność e- 
nergii elektrycznej' i lepsze 
wykorzystanie potencjału ro
boczego.

Wicepremier 
Waniołka 

(trzeci od le
wej) w Kom
binacie wraz z 
dyr. nacz. HiL 
mgr inż. B. 
Kołomyjskim 
(pierwszy od 
lewej).

Jak już informowaliśmy, o- 
statnio odbyła się w naszej 
hucie konferencja poświęcona 
budowie Stalowni Konwerto- 
rowo Tlenowej, ze szczegól
nym uwzględnieniem dostaw 
inwestycyjnych dla tego kom
pleksu, a więc konstrukcji 
stalowych, maszyn, urządzeń. 
Udział w konferencji wzięli: 
wicepremier tow. Franciszek 
Waniołka, wiceminister MPC, 
dyrektor geheralny ZHŻiS 
tow. Ryszard Trzcionka, se
kretarz KW PZPR w Krako
wie tow. Jerzy Pękala oraz 
ze strony HiL — dyrektor na
czelny tow. Bohdan Kołomyj- 
ski. dyrektor inwestycji tow. 
Zbigniew Loreth, dyrektor te
chniczny tow. Bolesław Gra- 
szewski. Obecni byli także 
przedstawiciele zjednoczeń 
przemysłowych 1 zakładów 
produkcyjnych z całego kraju, 
wykonujących dla nowej Sta
lowni HiL zamówienia.

Wicepremier tow. Waniołka 
uzasadnił w swym wystąpie
niu dlaczego budowa kom
pleksu Stalowni Konwertoro- 
wo Tlenowej jest tak ważna 
dla gospodarki narodowej, że 
podejmowane być muszą 
wszelkie środki (m. in. służy 
temu celowi wspomniana kon
ferencja) gwarantujące termi
nowe uruchomienie wydziału. 
Otóż cały przyrost pro
dukcji stali w roku przyszłym 
opiera się wyłącznie na Stalo
wni Konwertorowo Tlenowej 
HiL. Ma ona wyprodukować 
w roku 1965 conajmniej 300

W WALCOWNIACH 
WSTĘPNYCH 

WIĘCEJ TLENU — 
LEPSZA PRODUKCJA

Dobrze i terminowo przebie
ga realizacja wniosków w 
wydziale Walcownie Wstępne. 
Większość postulatów załogi 
została już wykonana, reszta 
wniosków jest w realizacji. 
Na có pragną towarzysze ze 
Zgniatacza zwrócić szczególną 
uwagę? Jedną z najważniej
szych spraw był wniosek wy
sunięty pod adresem dyrekcji 
huty o zwiększenie przydzia
łów tlenu. Postulat, którego 
znaczenie dla produkcji jest 
ogromne, został spełniony. 
Walcownie Wstępne otrzymu
ją teraz więcej tlenu i co za 
tym idzie wyniki produkcyjne 
są doskonałe.

Z wniosków wewnętrznych 
wymieńmy opracowanie ta
blicy podzielności wlewków ze 
stali uspokojonej. Dalej, po
stanowiono wprowadzić no
wą metodę czyszczenia 
wlewków. Wprowadzono ją. a 
rezultatem tego jest lepsza ja
kość produkcji. Postanowiono 
poprawić rozliczenia produk
cji surowej i gotowej. Wyko
nano. Celem poprawy organi
zacji pracy na odcinku pie
ców wgłębnych i walcarek, 
wprowadzone zostały stanowi
ska mistrzów.

Trzeba jednak wspomnieć i 
o jednym niewykonanym 
wniosku. Brzmiał on: zagwa- 
rantować dotrzymanie termi
nu uruchomienia czwartej su
wnicy kleszczowej w dniu 1 
sierpnia. Wykonawca nie 
spełnił tego postulatu załogi 
Zgniatacza, suwnica do dziś 
nie jest przekazana do eksplo
atacji. Warto bliżej zaintere
sować się tą sprawą!

inwestycyjne na pierwszym planie
tys. ton stali, przy czym pla
ny sięgają dalej: optymalne 
zadanie opiewa na 500 tys. 
ton stali. W deficytowym o- 
becnie bilansie stall w naszym 
kraju, taki przyrost limituje 
wykonanie planów przemysłu 
maszynowego, a także zadań 
eksportowych.

Budowa Stalowni Konwer
torowo Tlenowej musi być 
więc traktowana jako kom
pleks priorytetowy, super- 
ważny, któremu musi być 
poświęcona maksymalna u- 
waga i serdeczna pomoc: bu
downiczych, dostawców kra
jowych i zagranicznych, in
westora i użytkownika. Jest 
to tym bardziej ważne, że — 
jak wykazała „wizja lokalna” 
tow. wicepremiera i towarzy
szących mu osób na budowie
— zachodzi tutaj konieczność 
wielu przeróbek, dodatkowych 
robót, zmian konstrukcyjnych
— podyktowanych doświad
czeniami uzyskanymi na pro
totypowych urządzeniach w 
Związku Radzieckim.

Chodzi więc o to, aby wśród 
wielu trudności i kłopotów z 
jakimi borykają się już budo
wniczowie, nie było niespo
dzianek wynikających z braku 
dostaw inwestycyjnych. Po 
prostu musimy zrobić wszyst
ko, tak „dogrywając” współ
pracę dostawców, aby wyklu
czyć opóźnienia realizacji za
mówień 1 co za tym idzie za
hamowanie robót.

Jaka jest svtuacja na bu
dowie pod względem zamó-

W WALCOWNI ZIMNEJ 
BLACH — POPRAWA 

WARUNKÓW BHP ZAŁOGI

Jednym z nielicznych wy
działów huty, w którym rea
lizacja wniosków z dyskusji 
przedzjazdowej dobiega już 
końca, jest Walcownia Zimna 
Blach. Spośród 16 wniosków 
wykonano już całkowicie 11. 
Dwa pozostałe wnioski są w 
trakcie realizacji. No co zwró
cić uwagę? Z dużą satysfak
cją powitane zostało wykona
nie ważnego pod względem 
bhp postulat.', a mianowicie 
wyposażenia suwnic bądź to w 
grzejniki — bądź wentylatory. 
Obecnie w suwnicach pracu
jących nad nową wykańczal- 
nią i nawą wysyłki blachy 
czarnej zainstalowane są 
grzejniki elektryczne, a w su
wnicach pracujących w ocyn- 
kowni, nad walcarkami i nad 
piecami kołpakowymi wyża- 
rzalni — zainstalowane są 
wentylatory. Dzięki temu zna
cznej poprawie uległy warun
ki pracy operatorów suwnic.

Inny wniosek postulował 
wprowadzenie większych ry
gorów podczas odbioru suw
nic z remontu. Wykonano go 
kładąc obecnie większy na
cisk na jakość wykonanego 
remontu i na czystość urzą
dzenia. Cenny był również 
wniosek wprowadzenia osob
nej ewidencji i osobnego skła
dowania tzw. walców mię- 
kich. Dzięki wykonaniu go ła
twiej jest teraz o dobór odpo
wiedniego rodzaju walców do 
produkcji.

Z wniosków znajdujących 
się w trakcie realizacji nale
ży wymienić starania o uzy
skanie przydziału mleka dla 
obsad wygładzarki i ocvnko- 
wni. (jd) 

wień inwestycyjnych? Czy 
rzeczywiście nie ma opóźnień, 
jak stwierdzali to przedsta
wiciele Rejonu Inwestycji 
HiL? Otóż okazało się, że za
rysowały się już pewne opóź
nienia i co gorsze perspekty
wy najbliższej przyszłości też 
nie są różowe. Nadano więc 
konferencji roboczy, operaty
wny charakter. Przedstawi
ciele Dyrekcji Inwestycji HiL 
omawiali jedną po drugiej bu
dzącą wątpliwość pozycję, a 
przedstawiciele dostawców o- 
kreślali dokładny termin wy
konania zamówienia. Dopiero 
wtedy przechodzono do na
stępnego zamówienia, jeżeli 
przedstawiony termin uznany 
został przez hutę za wystar
czający.

Tutaj chciałbym podkreślić 
dwa momenty jakie domino
wały na naradzie. Pierwszy, 
to pełne zrozumienie dostaw
ców dla priorytetowego cha
rakteru budowy Stalowni 
Konwertorowej (wynikające 
chyba m. in. z tego faktu, że 
stal, którą ma, ona wypro
dukować będzie potrzebna 
także dla nich samych, dla 
wykonywania swoich za
dań planowych). W każdym 
wypadku — mimo, że trudno
ści u dostawców doprawdy 
nie brakuje — uzgodniono 
należyte terminy, odpowiada
jące wymaganiom budowy i 
następnie rozruchu Stalowni 
Zakłady wykonujące dla nas 
rurociągi, suwnice, transpor
tery, wentylatory — w wielu 
wypadkach korzystają z koo
peracji z innymi wyt\^prca- 
mi. Jedne dostawy, warunku
ją drugie, a w sumie zależy od 
nich całość zamówienia. I dla
tego ścisła, harmonijna współ
praca wykonawców jest nie
odzownym warunkiem do
trzymania terminów.

I druga sprawa, która dość 
ostro zaznaczyła się na kor> 
ferencji, to udział i pomTc w 
realizowaniu zamówień ze 
strony samego hutnictwa. Po
moc ta jest niestety niedosta
teczna. Wielokrotnie słysze
liśmy np. o opóźniających się 
dostawach materiałów z ta
kich hut jak' „Malapanew”, 
Huta Bieruta, Huta Stalowa 
Wola, chociaż właśnie hutnic
two jest jak najbardziej za
interesowane w terminowym 
uruchomieniu Stalowni Kon
wertorowo Tlenowej HiL. O- 
becny na konferencji dyrek
tor ZHZiS tow. Ryszard 
Trzcionka obiecał w tej spra
wie daleko idącą pomoc Zjed
noczenia. Prosił o operatywne, 
telefoniczne informowanie o 
każdej opóźniającej się do
stawie. Hutnictwo zrobi wszy
stko co w jego mocy, aby z 
zadań wywiązać się należycie.

Konferencja spełniła — wy- 
daje się — całkowicie swą ro
lę. Zjednoczenia i poszczegól
ne zakłady wykonujące dla 
budowy Stalowni Konwerto
rowo Tlenowej dostawy u- 
rządzeń, przyjęły na siebie 
zobowiązania. Teraz 
rzecz tylko w ich pełnym, ter
minowym wykonaniu. A bu
downiczym odpadł jeden po
ważny kłopot: dostawy. Mogą 
teraz skoncentrować swą u- 
wagę na organizacji robót, 
potencjale i na wykonywaniu 
owych przykrych, niemniej 
niezbędnych zmian konstruk
cyjnych. (jd)
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Warto przytoczyć kilka cie
kawych danych obrazujących 
rozwój ruchu racjonalizator
skiego w ogóle i w naszej hu
cie. Mało kto zapewne wie, że 
w okresie 20-lecia PRL zgło
szono 1,798,048 wniosków ra
cjonalizatorskich, z czego — 
przyjęto do produkcji 1.113.000 
wniosków. Oszczędności z za
stosowanych projektów sza
cowane są na ck. 18 mld 264 
min złotych. Ruch racjonali
zatorski przechodził okresy 
wspaniałej prosperity, ale miał 
też lata chude. Najwięcej

r°k — 168 min złotych. — 
Najdobitniej jednak o rozwo
ju, nie tyle ilościowym, co ja
kościowym ruchu racjonaliza
torskiego świadczy wysokość 
efektów przypadająca na je
den projekt. W ub. roku wy
nosiła ona 146 tys. złotych, a 
za I półrocze br. wyniosła 230 
tys. złotych.

Jednocześnie twórcy otrzy
mali tytułem wynagrodzenia 
kwotę 1.323 tys. złotych. O- 
znacza to spadek w porówna
niu do poprzednich lat, a spo
wodowane jest natomiast ob-

Jeśli naprawdę myśli się
o racjonalizatorstwie

Rozlewanie stall do wlewnic w stalowni martenowskl.j WL.
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W hali lejni czej w. pieca.

wniosków zgłoszono w latach 
1953 do 1955, tj. od 116 tys. do 
182 tys. Z kolei nastąpił okres 
spadku zainteresowania rac
jonalizacją, co wyraziło się 
dużo mniejszą liczbą zgłasza
nych projektów. 1 od roku 
1960 obserwujemy znowu re
nesans tego pożytecznego ru
chu jakim jest racjonalizator
stwo.

U nas w hucie początek zor
ganizowanego ruchu racjonali
zatorskiego przypada na rok 
1952. Od tego czasu aż do ro
ku 1963 zgłoszono w HiL — 
16.665 wniosków racjonaliza
torskich, co stanowi ok. 1 pro
cent ilości ogólnokrajowej. 
Oszczędności natomiast uzys
kane z zastosowanych do pro
dukcji ulepszeń racjonalizato
rów wyniosły ok. 560 min zło
tych, co daje 3 proc, efektów 
UZ' skanych w kraju.

Po tym wstępie, który przy
toczyliśmy ze względu na 
bardzo ciekawe cyfry, przejdź
my teraz do aktualnego stanu 
racjonalizacji w HiL. Dalszy 
burzliwy rozwój, czy też stag
nacja? Okazuje się, że nasi ra
cjonalizatorzy śmiało i kon
sekwentnie kroczą obraną dro
gą uzyskując rezultaty, które 
im przysparzają sławy w ca
łym kraju. W okresie I pół
rocza br. zglos'li 856 wniosków 
z czego do wykorzystania za
kwalifikowano 467. Najcen
niejsze jednak jest to, że ża
den wniosek nie pozostał na 
papierze. Spośród 467 — zasto
sowano z pożytkiem dla pro
dukcji naszej huty aż 433 
wnioski, co stanowi 92,7 proc, 
wykonania!

Efekty ekonomiczne uzyski
wane dzięki racjonalizacji wy
kazują stalą tendencję wzro
stową. Oto parę cyfr. W I 
półroczu br. zaoszczędziliśmy 
w hucie 99 min 909 tys. zło
tych, podczas gdy za cały ub.

Jak przygotowuje się 
załoga nowej Stalowni

Ważne jest nie tylko zagwa
rantowanie terminów dostaw 
i przyspieszenia tempa budo
wy kompleksu Stalowni Kon- 
Wertorowo Tlenowej, w skład 
którego wchodzą takie obiek
ty jak tlenownia technologicz
na, II dolomitownia, odlewnia 
wlewnic, budynek główny z 
konwertorami. Ważne jest też 
formowanie i przygotowywa
nie załogi eksploatacyjnej do 
czekających ją zadań, co po
winno odbywać się równole
gle z budową.

Jaki jest obecnie stan tych 
przygotowań? W tej chwili 
stan załogi użytkownika wy
nosi 139 pracowników, w tvm 
36 osób dozoru technicznego i 
personelu administracyjnego 
oraz 133 pracowników fizycz
nych. Brakuje w stosunku do 
ustaleń planu 9 pracowników 
umysłowych i 47 fizycznych.

Czas wykorzystywany jest 
na intensywne szkolenie. 
Część załogi uczy się np. pra
cując w Stalowni Martenow- 
skiej i na doświadczalnym 
konwertorze, odbywają się 
kursy. 10-osobowa grupa do
zoru wyjechała na przeszko
lenie do ZSRR, gdzie czynne 
są konwertory takie same ja
kie montuje się obecnie w 
HiL. Jednocześnie trwają też 
prace nad przygotowaniem 
instrukcji stanowiskowych <z 
których większość jest już go
towa) oraz instrukcji techno
logicznych.

Przygotowania załogi — 
jakkolwiek są jeszcze braki — 
biegną prawidłowo i z tej 
strony nie powinno być nie
spodzianek. (jd) 

niżeniem wynagrodzeń za pro
jekty o charakterze inwesty
cyjnym, które stanowią w wa
runkach huty znaczny pro
cent.

A oto kilka ciekawszych wnios
ków racjonalizatorskich zastoso
wanych w HiL w okresie I pół
rocza br. Inż. Władysław Gaweł 
wraz z grupą współpracowników 
wprowadził zmianę konstrukcji 
tzw. uszu wlewnlcowych dzięki 
czemu przedłużony został znacz
nie czasokres eksploatacji wlew
nic stalowniczych. Projekt ten 
przyniesie ponad 1 min złotych 
oszczędności rocznie. Inż. Ryszard 
O.to z Wydziału Aparatury Kon
trolno - Pomiarowej skonstruował 
sumujące przepływomierze ułat
wiające pomiar mazutu w sta
lowni. Wniosek przynosi ok. 112 
tys złotych oszczędności rocznic. 
Józef Kopiec jest autorem pro
jektu mechanicznych nożyc do 
cięcia rur przy ich wymianie we 
wstępnych chłodniach gazu w Za
kładzie Koksochemicznym. Efekt 
zastosowania — 57 tys. złotych o. 
szczędności rocznie. Na uwagę za
sługuje Jeszcze Jedno interesują
ce rozwiązanie: mechaniczne, zdal
ne sterowanie ruchem dyszla w 
maszynach wsadowych Stalowni 
MartenowskieJ. Autor tego pomy
słu inż. Andrzej Noworytko z gru
pą współpracowników ze Stalow
ni wybitnie przyczynił się do po
prawy warunków Bhp w pracy 
operatorów wsadzarek. Efekt jest 

tutaj oczywiście zupełnie niewy
mierny. (Jd)

Nie kończy się lista nieporządków

dl
Znowu kilka zdjęć, które 

najbardziej chyba wymown e 
zwracają uwagę na niepo
rządki panujące w wielu rejo
nach huty. Oto co spotykamy 
na drodze w Zakładzie Ko
ksochemicznym (zdj. nr-1). Ci- 
śnięte tuż przy drodze kon
strukcje stalowe (czyżby nie 
było lepszego miejsca do ich 
składowania?), słup oświetle
niowy, żelastwo i stare drze
wo. Wszystko na kupie, w 
nieładzie, wystawiając jak naj
gorsze świadectwo gospoda
rzowi tego rejonu. Niestety

mamy zdolności jakimi od
znaczał się... Sherlock Holmes, 
zostawiamy sprawę otwartą.

A oto magazyn taczek (zdj. 
nr 2). To już na pewno nie 
jest gospodarstwo hutnicze. 
Budowlani po prostu zostawili 
na trawie swój sprzęt, dobrze 
chociaż, że jako tako ułożony. 
Czy nie należałoby jednak po
myśleć o zabezpieczeniu go 
przed kradzieżą — nie mó

wiąc już o deszczu? Porządek 
na budowie i troska o mienie, 
to dwie nierozłączne sprawy.

Tablica ostrzega: Skład iwa
nie śmieci i złomu wzbronio
ne. Części maszyn, to z pe
wnością n:e złom, niemniej 
można było znaleźć dla nich 
lepsze miejsce. Na polu rdze
wieją i niszczeją (zdj. nr 3). 
Jeżeli nie zostaną usun ęte, 
będzie z tego złom.

Od) 
Foto: ST. GAWLIŃSKI

Ciężka i odpowiedzialna 
praca ludzi ze straży p-pożaro
wej HiL, była przedmiotem 
oceny egzekutywy Komitetu 
Zakładowego przy Dyrekcji 
Naczelnej w dniu 6 sierpnia 
br. zarówno z działalności 
społeczno-politycżnej jak rów
nież zawodowej.

Dość często słyszymy ostry 
ton syreny wyjeżdżających sa
mochodów strażackich do ak
cji na terenie HiL i podzi
wiamy sprawność tych dziel
nych ludzi, którzy dzień i noc 
czuwają nad zabezpieczeniem 
obiektów huty przed groźnym 
wrogiem, jakim jest pożar. 
Dla nich nie jest ważne, czy 
pozer jest duży, czy mały. 
Każde zaprószenie ognia mo
że pociągnąć za sobą nieobli
czalne straty dla gospodarki 
narodowej i każdy pożar na
leży traktować jako poważne 
niebezpieczeństwo.

Szczególnie na terenie HiL 
występuje duże niebezpieczeń
stwo powstania pożarów z u- 
wagi na rozbudowę huty, w 
związku z czym' teren 'nasz 
naszpikowany jest wszelkie
go rodzaju budkami drewnia
nymi z materiałem palnym,

Straż przeciwpożarowa
zawsze na

szopami i barakami. Wystar
czy czasem rzucenie niedopał
ka papierosa, czy zapałki 
przez przechodzącego obok 
nracownika i pożar gotów. 
Przykładów można by wymie
nić dużą ilość, ale nie o przy
kłady tu chodzi, tylko o wy
ciągnięcie o-dpowiednich wnio
sków.

Stosować tu trzeba przeciw
działanie drogą propagandy 
przy pomocy odpowiednich a- 
fiszów, pogadanek itp., a prze
de wszystkim zapewnienia 
wysokiej sprawności straża
ków.

Co robi się w tym kierunku, 
by tę sprawność jako nieo
dzowny warunek powodzenia 
w akcji stale rozwijać i pod
nosić? Przede wszystkim ćwi
czenia i jeszcze raz ćwiczenia 
strażaków. Przeprowadza się 
)e więc zarówno w nocy, jak 
i w dzień. Wyrabiają one po- 

nie udało się nam ustalić po 
imieniu i nazwisku kco odpo
wiada za ten bałagan. Nikt 
spośród zagadniętych osób nie 
chciał się do tego przyznać 
(zrozumiałe!). Ponieważ nie

posterunku
czucie odpowiedzialności każ
dego strażaka i nabycie szyb
kości w działaniu, a u do
wódców szybki refleks myśle
nia i podejmowania decyzji. 
W czasie tych ćwiczeń prze
prowadza się również badanie 
sprawności urządzeń strażac
kich.

Takie właśnie szkolenie 
przeprowadzane przez Ko
mendanta straży p-pożarowe£ 
HiL i zastępców doprowadziło 
sprawność naszych strażaków 
do perfekcji i trudno uwie
rzyć, ale tak jest w istocie, 
że w ciągu zaledwie paru se
kund od momentu alarmu, 
wozy strażackie wraz z załogą 
wyruszają do akcji.

Zdarzają się również alarmy 
fałszywe. Na skutek np. bu
rzy i styków przewodów alar
mujących, czy innych przy
czyn następuje alarm. Nie ma 
czasu na sprawdzanie praw
dziwości alarmu. Trzeba dzia
łać. Najwyższy wysiłek, szyb
kość dotarcia na miejsce za
grożenia i ulga, gdy okaże się 
że alarm jednak był fałszywy.

Z uwagi na pracę 24-godzin
ną, zajęcia strażaków są tak 
podzielone, że prócz odbywa
nia systematycznych ćwiczeń, 
odpoczynku, mają oni moż
ność wysłuchania ciekawie 
prowadzonych wykładów o 
różnej tematyce, oglądania 
programu telewizyjnego itp.

Interesujące kursy
W szkolnictwie mówi się 

już coraz więcej o wyżu de
mograficznym. Pewna część 
młodzieży nie została niestety 
z braku miejsc przyjęta n 
rok 1964'65 do szkół średnich. 
Tym młodym ludziom przy
chodzi z pomocą Wojewódzki 
Ząkład Szkolenia „Oświata" 
w Krakowie, ul. Mazowiecka 
8, organizując za zezwoleniem 
Ministerstwa Oświaty i Ku
ratorium Szkolnego szeroko 
zakrojoną sieć kursów zawo
dowych.

Grupy absolwentów szkół 
podstawowych liczące 35—40 
osób, mogą na rocznych kur
sach przysposobienia zawodo
wego uzyskać praktyczne i te
oretyczne przygotowanie do 
pracy w różnych specjalnoś
ciach. I tak np. organizowa
ny będzie kurs naprawy mo
tocykli, motorowerów i sku
terów, kurs naprawy radiood
biorników, kurs naprawy 
zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego (że
lazek. froterek, odkurzaczy, 
pralek), kurs dziewiarstwa i 
repasacji pończoch itd. Roz
poczęcie roku szkolnego na 
tych kursach przewidziane 
jest ok. 15 września.

Ponadto istnieje jeszcze mo
żliwość nauki języków ob
cych, podnoszenia kwalifikacji 
sekretarek (stenografia, admi
nistracja, biurowość, organi
zacja pracy), weryfikacji u- 
miejętności spawania elektry
cznego i gazowego, nauki 
kreśleń technicznych — budo
wlanych i maszynowych, nau
ki kroju i. szycia dla potrzeb 
własnych, przygotowania do

Obok stałego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych stra
żaków zorganizowano również 
przeszkolenie załogi HiL w 
podstawowych obowiązkach 
likwidowania źródła ognia i 
zapobiegania w powstawaniu 
pożarów. Wykorzystuje się w 
tym celu Gabinet Ochrony 
Pracy, gdzie przeszkolono 
3.348 nowo przyjętych pracow
ników do HiL. Przeszkolono 
również 720 spawaczy i mi
strzów w zakresie obrony p- 
pożarowej i alarmowania służ
by strażackiej.

Na uwagę zasługuje fakt 
stałego szkolenia p pożarowe
go w naszych technikach za
wodowych, gdzie zgadnie z 
wytycznymi Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego na ten 
cel poświęca się 12—16 go
dzin w każdej klasie. W wy
niku tego nauczania 862 ucz
niów ostatnich klas otrzymało 
odpowiednie zaświadczenia o 
odbyciu przeszkolenia w tym 
zakresie.

W ostatnim okresie wzrosła 
również aktywność politycz
no-społeczna zarówno człon
ków OOP jak i Rady Oddzia
łowej. Kolektyw ten wspól
nie z komendantem straży 
tow. mjr Romanem Zawistow
skim, kieruje całokształtem 
tych trudnych zagadnień i to 
z pełnym powodzeniem.

Egzekutywa Komitetu Za
kładowego pozytywnie cćeniła 
dotychczasowy dorobek stra
ży p-pożarowej HiL, udzieliła 
szeregu wskazówek OOP od
nośnie wzrostu szeregów par
tyjnych i szkolenia partyjne
go na rok 1964 65. KS

IV klasy technikum dla pra
cujących (w następujących 
kierunkach: ekonomiczny, bu
dowlany, mechaniczny, elektro
niki i automatyki), przygoto
wania do egzaminów wstęp
nych na wyższe studia dla 
pracujących, przygotowania 
do egzaminów czeladniczych i 
mistrzowskich we wszystkich 
zawodach.

Jak z tego widać program / 
zakres nauki jest bardzo szc, 
roki. Słuchaczami kurs T 
przysposobienia zawodowej 
mogą być absolwenci kia . 
siódmych szkół podstawo
wych, w wieku do lat 17, któ
rzy nie dostali się do szkół 
średnich. Koszt nauki pokry
wają sami słuchacze, przy 
cz’m orientacv>na wysokość 
opłat wynosi ok. 150—200 zł 
miesięcznie. W uzasadnionych 
przypadkach stosowane będą 
ulgi. Młodzież zamiejscowa 
ma zabezpieczone zniżki i bi
lety miesięczne.

W Nowej Hucie zamierza 
sie zorganizować nrzy Tech
nikum Elektryczni“ które-' 
dyrektorem jest mgr Mienał 
Osiecki, kursy elektroniki i 
mechaniki dla młodzieży 
maturze. Starania idą nast—•- 
nie w kierunku rozszerzenia 
tego zakresu szkolenia, tak -- 
by powstał stopniowo cały o- 
środek szkolenia zawodowe'’''. <

Tym planom warto na pe
wno wyjść naprzeciw. Troska 
o przygotowanie do zawodu 
młodzieży, to sprawa bardzo 
ważna.' (jd)



Nr 33 (401) GŁOS NOWEJ HUTY Sir. 5

łaniej i bez wspólnych łazienek

HA BUDOWACH W HOWEI HUCIE POSTĘP
Kolorowo w Nowej Hucie 

jest 
Ulice i domy
Wystawy, neony
To kolorowej piosenki 

tekst

Właśnie refren tej pio
senki nasunął mi się 
sać o nowych domach 
na myśl, gdy mam pi- 

Nowej Huty. Zresztą nie ma 
wcale starych. Są tylko star
sze, te sprzed piętnastu lat 
i z późniejszą datą wpisania 
w rejestr ADM-ów, czy też te 
najświeższe, dopiero, co zamie
szkane albo jeszcze puste, na 
wykończeniu.

Na zdjęciu bateria do produkcji elementów żerańskich. 
Trzeci od lewej str. w pierwszym rzędzie dyr. Morawski 

objaśnia gości.

Piętnastolecie pierwszych 
bloków nowohuckich, to za
razem jubileusz PBM, budo-
wniczych miasta włączonego 
w żywotny teraz organizm 
wielkiego Krakowa. Budowni
ctwo, pisze się o nim codzien
nie. O terminach oddania o- 
biektów przez budowniczych 
i ilości izb, które dostali ci 
czy tamci ludzie- O nowocze
sności. O usterkach. Pozyty
wnie i krytycznie, a więc na 
różne sposoby. Podpatrujemy 
radość nowych mieszkańców i 
wysłuchujemy utyskiwania na 
taki lub inny brak. Gratuluje
my sukcesów, gdy brygady 
budowlane postarają się o 
przyspieszenie wykończenia 
ciągle potrzebnych »nowych 
pomieszczeń mieszkalnych. 
Żyjemy tymi sprawami na co- 
dzień, stały się one częścią 
nas samych. Stąd z dziwnym 
uczuciem — wstyd powiedzieć 
wzruszenia — odnotowuję dal
sze sukcesy budowniczych No
wej Huty w przeddzień ich 
xv_iecia.

Przez gabinet dyrektora 
PBM KAZIMIERZA MO
RAWSKIEGO przechodzi 

dzień w dzień dziesiątki lu
dzi- Pracowników, interesan
tów. Dzwonią telefony, rozpo
czynają się i kończą konferen
cje. Tutaj nie ma przerw, 
wakacji, ani „zmniejszenia 
napięcia harmonogramu”. Bu
duje się. Zbliżamy się do po

łowy alfabetu, najdziwniej
szego na świecie alfabetu wy
pisanego na mapie.

Główny plac budowy w tym 
roku, to Bieńczyce E, G—1, 
G—2, H (w tym roku wejdzie
my na H północ — mówi 
dyr. Morawski). Tutaj na tych 
wielkich placach robót budo
wlanych mieści się w tej 
Chwili 80 proc- tegorocznych 
zadań nowohuckiego PBM. 
Bagatela, 4.600 izb. Dalsze pla
ce budowy w naszej dzielnicy, 
to nadal Krzesławice i stara 
Nowa Huta. A ponadto: punk
towiec w osiedlu Nowogrzegó- 
rzeckim (do oddańia teraz w 
sierpniu), oddany co dopiero 

dom przy ul. Kolberga, w tym 
miesiącu także rozpocznie się 
budowa bloku o 270 izbach na 
os. Olsza II.

Jednak podstawowym pla
cem budowy na terenie Kra
kowa (jak napisać — starego 
czy nowego?) jest osiedle A- 
zory, w którego -ołudniowej 
części PBM wzniesie 7 budyn
ków, także szkołę i kotłownię. 
Nb. kotłownię tę miało już w 
swoim planie 4 wykonawców 
na przestrzeni 4 lat. Tylko jak 
w kabale — nie wyszło. Te
raz bierze się za tę robotę 
PBM i odda gotową jeszcze w 
tym roku. Łącznie w br. 
przedsiębiorstwo ma oddać 
miastu 4.927 izb. Ponadto w 
budowie aktualnie są szkoły: 
na Wzgórzach Krzesławickich, 
w Bieńczycach G—2 i przy ul. 
Bulwarowej, na os. Bieńczvce — 
H, os. D— 2, w os. Olsza II, 
na Azorach i na Nowogrzegó- 
rzeckim. Przedszkole na Grze
górzkach, 2 żłobki, 2 przycho
dnie na os. D—2 i na Wzgó
rzach. Stacja trafo i oddany 
ostatnio pawilon z szatnią na 
Zalewie, a także przekazane 
warsztaty CUSZ w Nowej Hu
cie. Na ukończeniu jest w 
Prokocimiu szpital i gmach 
Biprostalu przy ul. 18 Sty
cznia-

Tyle statystyki, wyliczeń. 
Żywych, kolorowych cyfr po
mnożonych przez ludzką ra
dość z własnego mieszkania. 

Wprawdzie to nie czasy „ma. 
lego mieszkanka na Marien
sztacie", ale te sprawy się nie 
zmieniają. Tyle, że wymaga
nia rosną. Wprost proporcjo
nalnie do lat, które upłynęły 
od okresu odbudowy war
szawskiej Starówki. Więc nie 
małe, ale większe mieszkania, 

łaśnie więcej, większe. 
Ale jak to wygospoda
rować, by nie wejść w

kolizję z normami, przepisa
mi, nakazem oszczędności?

W gabinecie jest szaro od 
dymu z papierosów. Zbliża się 
punkt kulminacyjny rozmo
wy. Nie, na pewno nie będzie 
wspólnych łazienek, ani in
nych tego typu oszczędności.

Są 4 technologie stosowane 
na naszych budowach — sły
szę. Tradycyjna — np. na bu
dowie hotelu dla HiL na 
Wzgórzach Krzesławickich, 
przy nadbudowie domu dla 
Instytutu Ekonomicznego przy 
ul. 18 Stycznia, w części 
szkół, we wszystkich przed
szkolach i żłobkach ze wzlę- 
du na niską zabudowę. Dru
gą — podstawową w tej chwi
li — jest metoda żerańska, 
wielkie bloki, przy tym są tu 
warianty: typowa żerańska i 
żerańska tania (AT). Trzecia 
metoda wielkich płyt (Domi
no) — w br. w os. Bieńczyce 
E i G-l. Wreszcie ostatnia, 
czwarta — metoda budownic
twa szkieletowego, w beto
nach odpowietrzonych: pun
ktowce na Wzgórzach, w 
Bieńczycach E, na Nowogrze- 
górzeckim.

Jaka jest rola w tym wszy, 
stkim prefabrykatorni wła
snych PBM? Produkują o- 

ne wszystko, co jest potrzeb
ne dla Domina, 80 proc, ele
mentów dla budów żerań- 
skich. Szkoły wznosi się z e- 
lementów wielkoblokowych 
typu Wierzbno — elementy 
produkuje PPM dla wszyst
kich szkół budowanych tym 
systemem w województwie 
krakowskim/

Tak, ale gdzież pewnik, że 
te wspólne łazienki nie staną 
się zmorą kolorowych do
mów? Jest. W woj. krakow
skim władze stanęły na sta
nowisku, że nie tędy droga 
do obniżenia kosztów włas
nych. A więc potanienie bu
dowy 1 m kw. nie za cenę 
standartu, ale drogą nowych 
rozwiązań konstrukcyjnych 
tańszych materiałów. Dalszy 
sposób znaleziono w taniej 
metodzie żerańskiej AT — 
1650 zł za 1 m*kw. Zastoso
wano inną konstrukcję bu
dynku, która daje funkcjo
nalne rozwiązania mieszkań 
podobne jak w dotychczaso
wej metodzie żerańskiej, przy 
koszcie niższym o 300 zł na 
każdym metrze kw. Ten suk
ces budowlanych z Nowej 
Huty i DBOR-u otwiera wyj
ście z trudnej sytuacji, w któ
rej nie wolno myśleć o za
hamowaniu budownictwa 

mieszkaniowego, a równocześ
nie należy oszczędzać, zgodnie 
z prawidłami rządzącymi w 
kraju, posiadającym na swo
im terenie nie tylko place bu
dów — ale całe zagłębia bu
dowlane i to nie tylko mie
szkaniowe.

W prefabrykatorniach 
PBM-u wprowadzono pro
dukcję elementów Domino i 
żerańskich w oparciu o żużel 
pumeksowy z Huty im. Leni
na. Przynosi to obniżenie wa
gi m. kubicznego betonu o 400 
kg, przy zachowaniu wszyst
kich innych normatywów, ja
kie uzyskiwano przy kruszy
wie pochodzącym z dalekich 
dostaw, a więc przy obniżce 
kosztów transportu. Baza ma
teriałowa na miejscu, stąd 
wniosek, że należy dalej eks
perymentować.

Chcemy produkować nie
które elementy wielko
płytowe także z tego ma- | 

teriału — mówi dyr. Moraw
ski. Brygady nasze poszuka
ły również dróg potanienia 
zbrojenia, zastąpienia drogiej 
siatki zbrojeniowej strunobe
tonowymi belkami. Technolo
gia tej produkcji została już 
opanowana na tyle, że można 
przejść na masowe ich zasto
sowanie, szczególnie przy wy
twarzaniu wielkich płyt Do
mino. Zysk? Oszczędność 90 
proc, żelaza, w kosztach osz
czędność 75 proc, na tym że
lazie. Kolejny sposób pota
nienia przynosi opracowanie 
nowej technologii elementów 
wielkoblokowych i wielkopły
towych. Nasza brygada opra
cowania technologię bateryjną. 
Wreszcie kończymy próby za. 
stosowania metody bateryjnej 
do produkcji płyt stropowych 
BI-Ko. Zrealizowanie tych 5 
zadań postawionych sobie 
przez naszych ludzi powinno 
przynieść rocznie ponad 5 min 
zł oszczędności.

Okrągło. Zat®' będzie można 
.zbudować znowu nowe domy. 
Tb bardzo istotne w okresie 
wyżu demograficznego, który 
wkrótce też zechce się żenić 
oraz wychodzić zamąż, dyspo
nować własnymi mieszkania
mi, a nie sublokatorskim ką
tem u rodziców. W okresie 
wzrostu wymagań, w którym 
miejska łaźnia staje się re
liktem przeszłości, konieczno
ścią dla starych dzielnic Kra
kowa z czynszówkami wzno
szonymi lat temu kilkadzie
siąt „na dochód z lokatorów”. 
Wreszcie w okresie snobizmu 
na osobne pomieszczenie dla 
dorosłych oraz dla dzieci, na 
higienę, na kulturę' na do
mowy użytek (choćby podrę
czne biblioteki), na nowoczes
ny sposób bytowania. Chyba 
dobrego snobizmu, którym o. 
kreślam te dążenia raczej 
przez niechęć do słów dużego 
formatu. Bo o postępie piszę 
przecież cały czas.

IRENA KOZIELSKA

Ciekawe, kto też zbuduje najładniejszą fortecę?

Z pamiętnika kolonisty

Najlepiej w
WARSZÓW, DN. 30 CZER

WIEC BR.
Okropnie nie chciało mi się 

jechać na te kolonie. Co ja 
się przez cały rok wycierpia
łem przez tę przebrzydłą dy
scyplinę szkolną, a na kolonii 
znowu to samo. Zęby mnie to 
chociaż wybrali na grupowe
go. Wtedy więcej mógłbym 
rozkazywać, a mniej słuchać. 
Jeszcze w wagonie zanim, po
ciąg ruszył, bra'.a mnie ogrom
na chętka, żeby zostawić to 
wszystko i zwiać do domu, 
ale wstydziłem się kolegów. 
Oni wszyscy się cieszyli z wy
jazdu.

Pociąg ruszył i rodzice ma
chając niestrudzenie rękami 
zniknęli nam z oczu, razem 
ze swoimi przestrogami.

2 LIPIEC BR.
Po kilku dniach w Świnouj

ściu przekonałem się, że na 
kolonii wcale nie jest tak źle, 
jak mi się wydawało. Nasza 
kolonia jest ładnie położona. 
Na wielkiej polanie wśród so
snowego lasu stoi 7 nowocze
snych kolorowych pawilonów. 
W czterech największych mie
szczą się sypialnie, w piątym 
jest jadalnia i świetlica, w 
pozostałych mieszka personel. 
W świetlicy mamy telewizor, 
radio i adapter, a także wle-

Ogólny widok ośrodka kolonijnego w Świnoujściu.

le ciekawych gier. Nauczyłem 
się grać w szachy i w bilard. 
Urządzamy sobie rozgrywki 
między grupami. Bardzo lu
bię poranne apele. Są takie 
uroczyste.

5 LIPIEC BR.
Wczoraj mieliśmy przegląd 

lekarski. Ważono nas, mie
rzono i badano na wszystkie 
strony. Dobrze, że u nas 
wszyscy zdrowi, bo co dzień 
możemy chodzić na plażę i 
pluskać się w morzu. Mamy

Świnoujściu
teź ratowników, którzy nie 
tylko pilnują, żeby się ktoś nie 
utopił, ale też uczą pływać 
wszystkich chętnych.

Jak jest ładna 'pogoda. to 
mamy ciszę na plaży. Leżymy 
sobie na gorącym piasku, o- 
palając się na mulatów i mu
rzynów, a podwieczorek przy
jeżdża do nas „Żukiem”. — 
Wtedy najlepiej smakują nam 
owoce i ciastka. Z przyjem
nością chrupiemy też surową 
marchewkę. Z piachu budu
jemy wspaniałe zamki i for
tece. Staczamy potem zacięte 
walki, bombardując je szysz
kami. Niektórzy chłopcy stali 
się namiętnymi poszukiwa
czami bursztynu, edkąd do
wiedzieli się o jego stale 
wzrastającej wartości. Rze
czywiście pamiątki z burszty
nu są bardzo drogie. Chcia- 
lem sobie kupić taki mały 
bursztynowy okręcik, ale nie 
warto. Wolę sam szukać bur
sztynu. Mam już kilkanaście 
małych kawałków, a jeden 
chłopiec to znalazł bursztyn, 
wielki jak jajko — szczęś
ciarz.

10 LIPIEC BR.
Wczoraj byliśmy na wycie

czce w Świnoujściu. Przepły
nęliśmy kanał oddzielający 
wyspę Uznam od Wolina du- 

tym statkiem, który nazywa 
się prom. Małgosia Walczak i 
Mietek Lubniewski dziwili się 
bardzo jak .na takim statku 
może pomieścić się tylu ludzi 
i jeszcze kilka aut, nawet cię
żarówek. a on wcale nie to
nie. Zwiedziliśmy miasto i 
port, w którym stał właśnie 
ogromny polski dziesięcioty- 
sięcznik oraz wiele handlo
wych statków zagranicznych.

den.
TOMEK DZIEKAN

PODYSKUTUJMY

Kolejki przed kinem, to nie dowód 
poziomu kulturalnego (ll)

Chciałbym jeszcze nawiązać do zasadniczej 
sprawy poruszanej często w publikacjach .o 
Nowej Hucie i wiążącej się z tematem dy
skusji. Idzie mi o problem organizacji wol
nego czasu i stronę obyczajową nowohucian.

Dla przykładu, dwa kontrowersyjne spo
strzeżenia. Autorka reportażu „W cieniu flo
riańskiej bramy" pisze między innymi, że 
ludzie w Nowej IIuclc” w niedzielę wszyscy 
wylęgają na główne ulice, na skwery, na 
promenadę- Ubierają się w odświętne garni
tury, nylonowe sukienki, dzieci sztywne, wy- 
krochmalone popędzane uwagami rodziców 
obnoszą dostatek i awans rodzin. Nowhutni- 
czan e nie nauczyli się jeszcze odpoczywać. 
Niedziele na ogół dłużą się im. Spędzają je 
na ogół żle, nie racjonalnie”.

Natomiast autor artykułu pt. „Nawet kina 
nie lubią w Nowej Hucie?” p’sze „...Niedaw
ny mieszkaniec wsi niechętnie korzystający 
z okazji „wyjścia na miasto” (charakterysty
czne, że na ulicach Nowej Huty nie widać 
ludzi spacerujących, że kawiarnie i nocne

lokale n-ie mają tu szczególnego powodzenia) 
przedkłada domowe kino nad to praw
dziwe, z gwarnym holem, stoliczkami w bu
fecie i tłumem współwidzów, wśród których 
trzeba umieć się zachować, trzeba przyjąć 
narzucone, zwyczajowe „reguły gry”.

Jak dalece myli się autorka pierwszego 
zacytowanego fragmentu, świadczy każde sło
neczne popołudnie w Ośrodkti Wypoczynko
wym nad Zalewem. Trudno też pogodzić się 
z hipotezą (na szczęście!) T. Robaka, że czyn
nikiem odpychającym od kina jest między in
nymi brak umiejętności zachowania się I 
zwyczajowych „reguł gry”. Przeczy to bo
wiem jego refleksji na temat olbrzymiej 
frekwencji w kinach w pierwszych latach 
budowy Nowej Huty, kiedy to — śmiem 
twierdzić — niedostatek „reguł gry” był 
znacznie większy... Przeczy temu również 
codzienne zachowanie się ludzi na ulicy, w 
tramwaju, w sklepie czy w naszym Domu 
Kultury. Być może jes>t ono inne niż np. 
mieszkańca starego Krakowa, ale inne nie

znaczy wcale gorsze... Jeśli nie widzi tego 
T. Robak — to tym gorzej dla niego.

Nie zatrzymuję się dłużej nad rolę Domu 
Kultury w procesie rozwoju życia kultural
nego (ocena należy do innych). Nie mogę m:- 
mo to pominąć kilku spraw więżących się z 
przedmiotem naszej dyskusji- Przede wszyst
kim stwierdzam olbrzymi wzrost poziomu 
kulturalnego naszych bywalców, a także po
szerzanie się wachlarza zainteresowań zarów
no hutników jak i innych mieszkańców No
wej Huty. Wachlarz ten obejmuje zagad
nienia hobbistyczne jak np. filatelistykę, 
wędkarstwo poprzez muzykę, teatr do estety
ki włącznie. Od dwóch lat ZDK prowadzi 
wieczorowe studium estetyki z zakresu tea
tru, historii sztuki, muzyki, literatury i fil
mu, na które uczęszczało systematycznie po
nad 60 osób. Szczególnie dużym powodzeniem 
cieszyły się wieczory teatralne, na których 
frekwencja nie rzadko przekraczała 100 osób.

Czuję się w obowiązku również wspom
nieć o zainteresowaniu muzyką i językami 
obcymi, zwłaszcza wśród dzieci, co dzieje 
się z pewnością przy inspiracji rodziców — 
prostych robotników kombinatu, przedsię
biorstw budowlanych i innych instytucji. W 
ub. roku oświatowym pobierało naukę mu
zyki w klasach instrumentalnych około 400 
osób, a języków obcych około 600 osób. Wa
runki lokalowe niestety nie pozwalają na 
zaspokojenie wszystkich potrzeb w tym za
kresie. Powie ktoś snobizm! — być r.tz.2, 
lecz oby jak najwięcej takiego snobizmu

było i gdzie indziej. Nikt nie przekona mnie 
jednak, że to tylko przejaw nowobogactwa i 
„strasznctgo mieszczaństwa”.

Koniecznie też muszę wspomnieć o jakże 
masowej imprezie zorganizowanej wspólnie z 
Radą Kombinatu, tj. Olimpiadzie Kultural
nej HiL. Wzięły w niej udział prawie wszy
stkie podstawowe wydziały huty, które zor
ganizowały dla swoich załóg w ciągu czte
rech miesięcy trwania Olimpiady (w br.) 
46 imprez oświatowych, 50 wycieczek do tea
trów, muzeów i na imprezy, 37 własnych 
imprez rozrywkowych. Uczestniczyło w tych 
wszystkich imprezach ponad 10 000 pracow
ników huty. Wyłoniono przy tym nowe ta
lenty muzyczne, recytatorskie, wokalne, pla
styczne. Podniesiono kulturę miejsca pracy, 
wzrosła ilość czytelników, która w tym roku 
w bibliotece ZDK wynosi już około 5.000 
(nie licząc czytelników biblioteki dzleln.) 
Mógłbym przytoczyć jeszcze wiele liczb o- 
brazujących życie kulturalne w naszym śro
dowisku- Ale wiadomo, że nie o nie (liczby) 
tylko idzie.

Ważne jest niezwykle szybko postępujące 
przeistaczanie się mieszkańców Nowej Huty, 
podnoszenie swojego poziomu kulturalnego, 
zmiana obyczajowości itp. Niedostrzeganie te
go świadczy o niedostatecznej znajomości 
Nowej Huty, lub też o budowaniu teorii na 
podstawie doświadczeń sprzed wielu lat.

MGR JAN ŻABICKI 
kierownik Domu Kultury HiL
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Stażyści zdobywają kwalifikacje 
w Pionie Gł. Mechanika

Jak corocznie, tak i w bie
żącym roku po zakończeniu 
nauki w szkołach i uczelniach 
naszego kraju, napływają do 
naszego kombinatu liczne rze
sze absolwentów tych szkół, by 
podnosić swą wiedzę i zdoby
wać kwalifikacje zawodowe.

W hucie kuźnią tych kadr 
są wydziały Pionu Głównego 
Mechanika. gdzie corocznie 
młodzi ludzie zaczynają swój 
start życiowy, odbywając 
wstępny staż pracy.

Z doświadczeń lat ubieg
łych wiemy, że przywiązanie 
do swego zakładu pracy, oraz 
właściwy stosunek tych mło- 
-dych ludzi w głównej mierze 
zależy od stworzenia im wła
ściwej atmosfery w zakładzie 
pracy oraz umiejętnego wdro
żenia ich w cykl produkcyj
ny zakładu. Zagadnieniem tym 
zajmuje się organizacja mło
dzieżowa naszego pionu.

Przygotowując się do przy
jęcia przeszło stuosobowej 
rzeszy stażystów, wspólnie z 
Komisją Młodzieżową Rady 
Zakładowej opracowaliśmy 
plan pracy ze stażystami. W 
planie tym wielką uwagę 
skupiliśmy na kadrze fachow
ców pełniących rolę opieku
nów w czasie trwania stażu 
pracy tych ludzi. Ponadto po
szczególne kierownictwa jed
nostek organizacyjnych nasze
go pionu przygotowały pro
gramy szkoleń w zakresie

ZMS-owcy szkolą się i wypoczywają
w Sromowcach Niżnych

W ubiegłym tygodniu za
kończył biwakowanie II tur
nus obozu wypoczynkowo- 
szkoleniowego ZMS dla mło
docianych, zorganizowany w 
Sromowcach Niżnych, w któ
rym udział wzięło 60 uczniów 
ZSZ Huty im. Lenina, w tym 
30-osobowa grupa młodzieży 
należąca do sekcji lekkoatle
tycznej KS Hutnik z trenera

Ze sportu

Piłkarze grają z Wawelem
Wyznaczona na ubiegłą sobo

tę pierwsza kolejka mistrzostw 
ligi okręgowej została przełożo
na na termin późniejszy z powo
du żałoby po zgonie przewodni
czącego Rady Państwa Aleksan
dra Zawadzkiego.

W jedynym meczu pierwszej 
kolejki Chełmek pokonał Unię 
Oświęcim 3:1. Wynik ten wska
zuje. że kandydatów do czołówki 
w tabeli ligi okręgowej będzie 
stosunkowo dużo. Oprócz bo
wiem zespołów, które do tej po
ry odgrywały dużą rolę w lidze 
okręgowej, sporo do powiedze
nia będą miały drużyny, które 
świeżo awansowały do tej klasy. 
W pierwszym rzędzie właśnie 
Chełmek — drużyna o dużych 
tradycjach, która w przeszłości 
występowała nawet w II lidze.

Dużą niewiadomą stanowią ró
wnież najbliżsi p-zeciwnicy Hut
nika — krakowski Wawel. Woj
skowi — jak wiadomo — w po
przednim sezonie opuścili II 11- 

10 LAT* PRACY

W HUTNIKU
Taki właśnie, skromny jubi

leusz obchodzi sekretarz klubu 
sportowego Hutnik, ALEKSAN
DER BARNAŚ. Przed 10 laty, po 
studiach w krakowskiej Wyż
szej Szkole Wychowania Fizycz
nego, rozpoczął pracę jako in
struktor organizacyjny Hutnika, 
który wtedy nosił nazwę Tere
nowego Kola Sportowego Stal 
przy Hucie im. Lenina. I tym 
barwom pozostał wierny do dziś, 
dzieląc ze sportowcami hutnicze
go klubu ich wzloty i niepowo
dzenia. I będąc swego klubu pe
wnego rodzaju „żywą kroniką-’.

Zapytaliśmy jubilata o hobby 
poza-sportowe: ostatnio pies Ba
ri, niezwykle inteligentne zwie
rzę, rozumiejące w lot każdy gest 
swego pana. 

trwania stażu, charakterysty
kę stanowisk pracy, odpowie
dnio przygotowane narzędzia i 
oprzyrządowania na stanowi
skach pracy.

Komitety wydziałowe ZMS 
W-l, W-3 i W-17, wspólnie z 
kierownictwem polityczno-ad
ministracyjnym wydziałów, — 
zorganizowały narady ze sta
żystami, zapoznając ich z for
mami szkolenia i wynagrodze
niem w czasie trwania stażu. 
Na naradach tych dokonano 
przydziału stanowisk pracy 
poszczególnym stażystom,' w 
przeważającej części według 
ich zamiłowań i wyrażanej 
chęci pracy na danym stano
wisku. Znaczna część przyby
łych stażystów to członkowie 
organizacji młodzieżowej, dla
tego też grupy działania w 
swych planach pracy uwzglę
dniają wnikliwą analizę pra
cy stażystów organizując co
miesięczne narady, aby na 
bieżąco analizować ich po
trzeby i postulaty natury za
wodowej i osobistej.

Sądzimy, że wyniki naszej 
pracy nie każą na siebie dłu
go czekać i ludzie ci wyrosną 
w naszych wydziałach na wy
sokokwalifikowanych fachow
ców, dostarczając naszej hu
cie wysokiej jakości części za
miennych.

RYSZARD ZAKRZEWSKI 
II sckr. KZ ZMS TM

mi mgr Kułeszyńskim i Mar
cem.

Warto nadmienić, że był to 
obóz samodzielny, uniezależ
niony od Ośrodka Wczasowe
go HiL. W porównaniu do lat 
ubiegłych. oparty został na 
własnej pólowej kuchni zbu
dowanej przez uczestników, co 
stwarzało atmosferę gospodar
skiego stosunku do wszystkich

gę, grając przez cały sezon sła
bo, a przede wszystkim bez szczę
ścia. Kierownictwo Wawelu za
powiadało — m. In. w wypo
wiedziach prasowych — że klub 
ten nie zamierza stawiać sekcji 
piłkarskiej na czołowym miejscu, 
że nie mają zamiaru nastawiać 
się na odzyskanie pozycji II—li— 
gowca. Wiadomo jednak z dru
giej strony, że z takimi przed- 
sezonowymi zapowiedziami róż
nie bywa.

Spotkanie odbędzie się w sobotę 
15 sierpnia na boisku Wawelu 
w Krakowie. Początek o godzi
nie 18.00. - - •- -  
Ping-pongiści Hutnika 

na V miejscu w kraju
Polski Związek Tenisa Stoło

wego dokonał podsumowania wy
ników współzawodnictwa klubo
wego i indywidualnego w sezonie 
1963 64. Doskonałą, piątą lokatę, 
na 104 sklasyfikowane kluby, za
jęła sekcja tenisa stołowego klu
bu sportowego Hutnik, ping-pon- 
giści Hutnika mają na swym kon
cie 1.708 punktów.

A oto tabela czołowych klubów 
w kraju:

1. Slęza Wrocław 3.699 pkt
2. Start Włocławek 3.609 pkt
3. Sparta W-wa 2.705 pkt
4. Piast Ostrzeszów 2.123 pkt
5. Hutnik N. Huta 1.708 pkt
6. Start Łódź 1.542 pkt
7. Włókniarz Łódź 1.535 pkt
8. Start Gdynia 1.492 pkt
9. AZS Łódź 1.426 pkt

10. AZS Gliwice 1.225 pkt
17. Wanda N. Huta 803 pkt
22. Polonia Chodzież 642 pkt
27. Slemianowiczanka 530 pkt
53. Burza Wrocław 204 pkt

poczynań związanych z pro
wadzeniem obozu.

Eksperyment ten w pełni 
zdał egzamin, sądzę, że syste
mem tym warto organizować 
wypoczynek młodzieży rów
nież w latach następnych. Po
zwoli to organizować obozy w 
różnych zakątkach kraju,

W ramach programu oświa
towego, politycznego i sporto
wego zorganizowano wiele 
imprez, m. in. dwa ogniska, z 
programem artystycznym, w 
tym jedno ze zgaduj - zgadulą 
na temat 20-lecia PRL. Cie
szyły się one dużą popularno
ścią wśród miejscowej ludno
ści, która zresztą sama włą
czyła się czynnie do progra
mu z piosenkami i gawęda
mi na temat Pienin. W sumie 
imprezy — bardzo udane — 
pozwoliły zdobyć sympatię 
miejscowej ludności i spopu
laryzować osiągnięcia kom
binatu.

Również dużą popularnością 
cieszyła się zorganizowana 
spartakiada obozowa w nastę
pujących dyscyplinach: siat
kówka, bieg przełajowy, ko- 
metka, rzut kulą.

W ramach programu polity
cznego zapoznano uczestników 
obozu z rolą organizacji ZMS 
w HiL. zagadnieniami pracy 
przedsiębiorstwa i wielu in
nymi z terenu kombinatu.

EUGENIUSZ MOSIO
TM

kulturalnym i
Siedzą w redakcji dwaj in

żynierowie. Przyszli rozma
wiać o Domu Technika w No" 
wej Hucie. Z zapałem i prze
konaniem dowodzą, że ,.to, co 
jest, nie przypomina tego, co 
było poprzednio. Ze stworzo
ne zostały warunki życia kul
turalnego i towarzyskiego 
zupełnie nieporównywalne”. 
Idzie im o klub NOT w Do
mu Technika w dzielnicy. 
Jak wiadomo, lokal został od
remontowany i przebudowa
ny, a oficjalne i uroczyste je
go otwarcie nastąpiło w dniu 
18 lipca. Praktycznie klub 
będzie czynny od 1 września, 
a więc po letnim sezonie ur
lopowym. Inżynierowie przy 
taczają szereg faktów, świad
czących o tym, że placówka, 
o której rozmawiamy, będzie 
mogła w znacznie szerszym 
zakresie spełniać rolę, do któ
rej jest powołana.

W trosce o zapewnienie na
szym hutnikom (wraz z rodzi
nami) dobrych warunków wy
poczynku w okresie letnim — 
zorganizowaliśmy od ub. roku 
stałe wyjazdy taborem auto
busowym huty w godzinach 
popołudniowych do pięknych, 
podkrakowskich ośrodków 
wypoczynkowych. Dzięki tej 
akcji nasi wielkopiecownicy. 
stalownicy, walcownicy, re- 
montowcy czy pracownicy u- 
mysłowi mogą odpoczywać po 
pracy na Zarabiu k. Myślenic, 
w dolinie Ojcowa, w malow
niczych okolicach Skały Kmi
ty czy Niepołomic.

Ale niestety, wśród korzy
stających chętnie z tej formy 
wypoczynku, spotkać można 
— nazwijmy ich delikatnie — 
„amatorów sjlniejszych wra
żeń”. Taki dobrany zespół 
rozpoczyna swą działalność 
„wypoczynkową” już w auto
busie, podczas jazdy docelo
wej, narazie w sposób konsDi- 
racyjny i dość spokojny. Ale 
humory i temperatura niektó
rych głów wzrasta szybko 
podczas parogodzinnego po
bytu w miejscu wypoczynko-

Jak widać z tabeli, zespół Hut
nika wyprzedził m. in. dwa I-li- 
gowe kluby: Polonię Chodzież 1 
Burzę Wrocław. Wyprzedził rów
nież zdecydowanie byłego I-li- 
gowca 1 do niedawna najlepszy 
w tenisie stołowym klub hutni
czy, Siemianowiczankę. Tak więc 
obecnie nowohucianie wiodą 
prym w federacji hutniczej.

Na wyniki Hutnika zapraco
wała przede wszystkim młodzież. 
Z tego Wiesław Chajdecki — 
drugi na ogólnonolskiej liśóle 
juniorów i pięćdziesiąty szósty 
na liście seniorów — ma na swym 
koncie 586 punktów. Czesław 
Knapik — dziesiąty na liście ju
niorów I siedemdziesiąty czwar
ty na liście seniorów — zebrał 
443 punkty. Zenon Ilczuk za 
dwudziestą pozycję na liście ju
niorów otrzymał 207 punktów. 
Ponadto punkty uzyskały se
niorki: Barbara Ratzko za sió
dmą pozycję — 264 punkty, Ali
na Szwed za pięćdziesiątą po
zycję — 59 pkt, Halina Gardoń 
za sześćdziesiątą lokatę — 48 pkt 
oraz seniorzy J: Petek — 69 pkt 
i Ryszard Kawa — 36 pkt.

Bokserzy już myślą 
o sezonie.

Po powrocie z Węgier, pięścia
rze Hutnika zrobili sobie krótką 
przerwę w treningach, a obecnie 
wznawiają zajęcia z myślą o nad
chodzącym sezonie rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi. Przypomina
my, że w czasie wyprawy wę
gierskiej bokserska reprezenta

cja Krakowa, złożona głównie z 
zawodników Hutnika. stoczyła 
dwa pojedynki. W pierwszym po
konała wysoko w stosunku 16:4. 
zespól Szalyai HSE. W drugim 
natomiast zremisowała 10:10 z 
drużyną Z.alka Gyoengvoes. zaj
mującą aktualnie trzecią pozycję 
w I lidze węgierskiej. Zwłaszcza 
ten drugi wynik ma dużą war
tość sportową, gdyż zespół wę
gierski wystąpił wzmocniony 
trzema „kadrowlczaml” > Innych 
klubów.

Od 1 września br. początek

Czy klub NOT 
będzie ośrodkiem 

towarzyskim?

Z wypoczynku 
trzeba umieć 
korzystać

wym. Podczas gdy większość 
uczestników wprowadza w 
czyn zasady aktywnego wy
poczynku, nasz zespół rozwija 
swą działalność. Jedni wybie
rają jako bazę pobliski bar 
czy lokal gastronomiczny, in
nym znowu bardziej odpowia
da popijanie na łonie przyro
dy — twierdzą, że to „zdrow
sze”. Najmocniejsze akordy 
takiej imprezy wypadają za
zwyczaj w autobusie, w czasie 
jazdy powrotnej. Przed kilku
nastu dniami jedna z takich 
wycieczek złożona z praco
wników naszego podstawowe
go i skądinąd b. zasłużonego 
wydziału miała aż tak „atrak
cyjny” program, że epilog 
jej rozegrał się nazajutrz na

Cenne zwycięstwa nad czoło
wymi pięściarzami węgierskimi 
odnieśli w tym meczu zawodni
cy Hutnika. Kaim pokonał przez 
tko Szabolskyego, Gajewski wy
grał z Gajerrem, Salamon po
konał Suriana. Dragan zwycię
żył Dobo a Biel Banhidfego.

Krakowscy pięściarze byli bar
dzo gościnnie przyjmowani na 

Węgrzech przez Wojskowy Klub 
z Gyoengyoes, który — jak pa
miętamy — bawił na wiosnę w 
Nowej Hucie I Oświęcimiu. Zwie
dzili Budapeszt 1 szereg Innych 
ciekawych miejscowości.

Jak przedstawia się plan przy
gotowań pięściarzy Hutnika do 
nowego sezonu — z tym pyta
niem zwracamy się do trenera 
Bronisława Olejniczaka.

— Drużyna będzie przygoto
wywana w dwu grupach; pierw
sza to kadrowlcze — Jędrzejew
ski, Dragan, Słowakiewicz i 
Kaim. Ta czwórka już w naj
bliższy poniedziałek 17 sierpnia 
udaie się do Cetniewa na przed
olimpijskie zgrupowanie kadry, 
które trwać będzie prawie do 
końca września. Pozostali za
wodnicy trenować będą w Nowej 
Hucie do końca sierpnia. 3 wrześ
nia również 'i pozostali członko
wie naszego zespołu zameldują 
się w Cetniewle, gdzie organizu
jemy w tym roku przedsezonowe 
zgrupowanie klubowe, zupełnie 
niezależne od obozu kadry. Wy
braliśmy Cetniewo głównie ze 
względu pa pierwszego przeciw
nika. 20 września, tuż po za
kończeniu zgrupowania. bokso
wać będziemy w Gdańsku z 
Wybrzeżem w pierwszym meczu 
o mistrzostwo I ligi w se’o--e 
1964/65. A z Cetniewa do Gdań
ska bardzo blisko. Zaoszczędzi
my na podróżach.

Po meczu z Wybrzeżem planu
jemy wyjazd do Jugosławii. Ma
ry zaproszenie od be1e’-ad’k'»ęo 
klubu Czerwona Gwiazda. W tej 
chwili toczą się w tej sprawie 
pertraktacje.

__ as___

NA ŻUŻLU
Rozgrywki o mistrzostwo n 

ligi żużlowej stają się coraz cle- 

Na co szczególnie zwracają 
uwagę, uczestniczący w roz
mowie sekretarz Rejonowego 
Komitetu NOT Huty im. Le-

Wnętrze Klu
bu Technika. 
Sala imprezo

wa.

rozprawie przed kolegium o- 
rzekającym.

Zdecydowana większość na
szej załogi nie zgadza się z 
tymi chuligańskimi zwycza
jami i kierownictwo huty 
wraz z organizacjami społecz
no-politycznymi postanowiły 
wypowiedzieć im zdecydowa
ną walkę. Nie pozwolimy, a- 
by środki i nakłady przezna
czane na wypoczynek i rege
nerację sił naszych ciężko 
pracujących towarzyszy hut
ników były wykorzystywane 
przez nieodpowiedzialne jedno
stki w sposób urągający pod
stawowym zasadom kultural
nego współżycia i zachowania 
się, narażając przy tym na 
szwank dobre imię huty i na
szej załogi.

W żwiązku z tym wprowa
dzony zostaje specjalny regu
lamin wycieczek (wyjazdów) 
organizowanych w ramach 
wypoczynku po nracy dla za
łogi HiL, określający upraw
nienia i obowiązki ich uczest
ników oraz przewidujący — w 
stosunku do pracowników za
chowujących się nieodpowie- 

(Dalszy ciąg na str. S)

kawsze. Dla nas tym bardziej, że 
4o walki o czołową lokatę pró
bują się również włączać repre
zentanci Nowej Huty — żużlo
wcy Wandy. Zespól len rozegra 
w najbliższych dniach kilka trud
nych spotkań. W najbliższą nie
dzielę 16 ąlerpnia Wanda zmierzy 
się z drużyną aktualnego przo
downika tabeli — Zgrzeblarka- 
ml. Mecz odbędzie się w Zielo
nej Górze. Natomiast w środę 19 
sierpnia zobaczymy drużynę 
Wandy na torze w Nowej Hucie 
w meczu przeciwko toruńskiej 
Stali. Początek spotkania o go
dzinie 17.30. Za tydzień — dru
gie spotkanie w Nowej Hucie — 
tym razem z zajmującym trzecie 
miejsce w tabeli gnieźnieńskim 
Startem. Spotkanie to, wyzna

czone. w terminarzu na niedzielę 
23 sierpnia, kierownictwo Wandy 
pragnie zorganizować w aobotę, 
32 bm.

-----♦-----
ZA TYDZIEŃ WYSTĘP 

PIŁKARZY WANDY

Aktualną sytuację W n lidze
żużlowej ilustruje zamieszczona
poniżej tabela:

1. zgrzeblarkl 14 20 ’+188
2. Unia 14 20 + 149
3. Start 12 18 +122

4. Karpaty 12 14 + 176
5. Wanda 12 13 + 17
6. Polonia 12 13 — 4
7. Włókniarz 8 12 + 115
t. Sta! 12 12 — 86
9. Motor 10 8 + 74
10. Kolejarz 11 6 — 61
11. Tramwajarz 12 4 —229
12. Sparta 13 2 —366

Nie powiodło się w ubiegłym 
sezonie piłkarzom Wandy. Na 
finiszu mistrzostw klasy B „za
brakło im oddechu" i nie wy
walczyli premiowanego miejsca. 
Będą więc zaczynali od nowa. 
Kolejny cykl mistrzostw klasy B 
rozpoczyna się w przyszłą nie
dzielę 23 sierpnia, w pierwszym 
meczu zespół Wandy grać bę
dzie w Rudawie z drużyną Or
ląt. Życzymy sukcesu. 

nina mgr lnż. Teodor Godawa 
oraz towarzyszący mu prze
wodniczący Komisji Organi
zacyjnej NOT, mgr inż. 
Grzegorz Szczepaniec?

Po pierwsze, sygnalizują 
oni, że odpowiednio przygo
towany i odświeżony po re
moncie klub — jak wiadomo
— położony w centrum dziel
nicy przy placu Centralnym 
(co też jest nie bez znacze
nia), otworzy swe podwoje 
dla szerokiej rzeszy inżynie
rów i techników z dzielnicy 
i kombinatu, dla wszystkich 
członków i sympatyków NOT
— już za dwa tygodnie. O

kres dzielący od uruchomie
nia wykorzystany zostanie na 
kosmetykę wnętrz sal klubo
wych, zresztą bardzo nowo
cześnie urządzonych oraz na 
wyposażenie ich we wszelkie 
rekwizyty, stanowiące nie
zbędny warunek owocnego 
kultywowania form działalno
ści klubowej i o charakterze 
towarzyskim.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że dzielnica Nowa Huta w 
zasadzie nie posiada tak do
skonale przystosowanego na 
klub pomieszczenia. Biorąc 
pod uwagę jego położenie w 
dzielnicy i zachęcające do 
przebywania w nim wnętrze, 
można spodziewać się, że sta
nie się on pierwszym tego ty
pu obiektem, który będzie 
dysponował wszelkimi możli
wościami w zakresie koncen
trowania życia towarzyskie
go i kulturalnego całego śro
dowiska nowohuckich inży

nierów i techników.
Klub będzie czynny co

dziennie (z wyjątkiem nie
dziel) w godzinach od 17.00 
do 23.00. Nowocześnie urzą
dzony bufet jak i w ogóle 
kawiarnia, zgodnie z zapew
nieniami OZR będą prowa
dzone na poziomie odpowia
dającym randze placówki. 
Pomysłowo i nowocześnie 
rozwiązano wnętrze bibliote
ki. Czytelnia, poszczególne 
sale klubowe, sala projekcyj
na z estradą, właściwie 
wszystkie pomieszczenia po
myślane są w ten sposób, że
by stwarzały niezbędną w te
go typu placówkach przytul- 
ność wnętrz. Jeżeli dodać do 
tego bogaty program działal
ności kulturalńo-rozrywkowej 
i towarzyskiej, to wydaje się, 
że stwarza to z pewnością 
możliwości skupienia wokół 
klubu stałego grona bywal
ców.

Przewiduje się już teraz, że 
oprócz normalnej: działalności 
NOT takiej jak odczyty, spot
kania, seminaria, szkolenie 
itp.; w ramach towarzyskie
go życia klubowego, przy 
współpracy z ZDK, odbywać 
się będą występy zespołów 
estradowych, wieczorki ta
neczne, projekcje filmów o 
tematyce związanej z techni
ką i fabularnych, wreszcie 
turnieje bridżowe, szachów, 
spotkania przy czarnej ka
wie — i inne.

To są propozycje ze strony 
organizatorów klubu. Jed
nakże organizatorzy oczeku
ją propozycji także od człon
ków NOT. inżynierów i tech
ników. Liczą oni na wzbo
gacenie tych wstępnych zało
żeń. Proszą też, żeby kiero
wać wszelkie z tym zwią
zane inicjatywy na adres 
Biura NOT — do Komisji 
Klubowej.

Miałem możność oglądać 
odnowione i przebudowane 
pomieszczenia klubu w Do
mu Technika. Zarówno fotele, 
dywany czy kotary, jak i 
zresztą dobrane, w każdej sa
li inne żyrandole, efektowne 
lustra, nowocześnie urządzo
ny wstęp do klubu z pomy
słowo rozwiązanym oświetle
niem, jednym słowem całość 
— tworzą naprawdę nowo
czesną, zachęcającą do korzy
stania z vlokalu oprawę. , 

RW
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POGODAE Wczasy w mieście zdobywają popularność
Wczasowicze nie mogą sle do-‘ 

czekać na ustalenie się pogo
dy. Już prawie połowa sierpnia, 
a ciepłych i prawdziwie słonecz

nych dni było zaledwie kilka. Naj
lepiej jest nad morzem, tam za
chmurzenie jest najmniejsze. Na 
południu Polski natomiast ston
ce tylko na krótko wydostaje się 
zza chmur, padaja przelotne de
szcze, przechodzą co jakiś czas 
burze. Temperatura jest stosun
kowo wysoka, a to dzięki temu, 
że nad obszar Polski napływa po
wietrze czarnomorskie.

Dlaczego pogoda jest zmienna? 
Ponieważ zmieniają się układy a- 
tmosieryczne. Zaledwie rozbudu
je się klin wysokiego ciśnienia, a 
już atakowany jest przez niż ba- 
ryszny, prowadzący z sobą fron
ty, które niosą zachmurzenie 1 
opady.

Jakie są horoskopy na najbliższą 
przyszłość? Niestety, niezbyt ró
żowe. Od północy rozbudowuje 
się w naszym kierunku klin wy
żu grenlandzkiego,-' który po ja
kimś czasie może przynieść po
prawę pogody, początkowo jed
nak popsuje ją jeszcze bardziej. 
Z północy zaczną napływać chłod
ne masy powietrza polamo-mor- 
skiego, które zatrzymają się na 
górach. Wynik: ochłodzenie 1 
dalszy wzrost zachmurzenia. W 
najbliższym czasie, a więc praw
dopodobnie 1 w niedzielę, pogó- 
da będzie nadal niepewna, liczyć 
się trzeba z przelotnymi opadami

1 burzami. PROMYK

U kolonistów 
z Jeleniogórskiego 
Po raz pierwszy w tym ro

ku gościmy w naszej dzielnicy 
dzieci z okręgu jeleniogór
skiego, które przyjechały do 
nas na zasadzie wymiany, bo
wiem Wydział Oświaty z Jele
niej Góry udostępnił naj
młodszym mieszkańcom Nowej 
Huty budynek szkolny w ma
lowniczej miejscowości — So
bieszowie.

W jadalni u dzieci jelenio górskich

Kolonia z Jeleniej Góry zna
lazła pomieszczenie w dużej i 
nowoczesnej szkole nr 88 w os. 
Szklane Domy, obecny turnus 
rozpoczął się 28 lipca. Odwie-' 
dzamy naszych miłych gości 
w towarzystwie przedstawicie-

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
BĄDŹMY GOŚCINNI

Wiadomo, że od czerwca 
każdego roku, a jeśli pogoda 
dopisze to już od maja, Nową 
Iutę odwiedzają liczne wy
cieczki. I w miarę swoich mo- 
tiwości, jesteśmy na to przy
gotowani. Ale okazuje się, że 
nie we wszystkim. Są wypad
ki, że dla miłych przecież go
ści czegoś zabraknie. Miano
wicie życzliwego słowa i tej 
uprzejmości, jaka powinna ce
chować dobrego gospodarza. — 
Przykład? Proszę.

Do zatłoczonej już 15-ki 
wsiada na Rondzie grupa 
chłopców z kierownikiem — 
prawdopodobnie nauczycielem 
— na czele. Jadą zobaczyć na
szą dzielnicę. Ani jeden z nich 
nie zajął miejsca siedzącego, 
jednak ten czy ów pasażer 
zagęszczonego wozu tramwajo
wego patrzy na nich nieżycz
liwie. Słychać nawet uwagę 
rzuconą niby w przestrzeń: — 

„Tych "tu jeszcze brakowało’’...
Nie wiem, czy wycieczkowi

cze dosłyszeli nieżyczliwe 
słowa skierowane pod ich ad
resem. W każdym razie nie 
powinny zostać wypowiedzia
ne. Młodzi ludzie wyglądali 
na kolegów szkolnych wspól
nie podróżujących w czasie 
wakacji wraz ze swoim wy
chowawcą dla zwiedzenia 

naszego miasta. Czy więc mo
żna było nie przyjąć ich ży

W tym sezonie letnim, w 
szkole nr 85 w os- Stalowym 
zorganizowano wczasy dla 
tych wszystkich dzieci No
wej Huty, które nie mogą 
wyjechać na kolonie lub wa
kacje wraz z rodzicami. Dzie
ci tych jest dosyć dużo, nie 
zawsze bowiem sytuacja ma
terialna rodziców pozwala na 
wysianie dziecka na okres 
wakacyjny, często z półkolo
nii korzystają także dzieci 
małżeństw rozwiedzionych.

Odwiedzamy dzieci, aby się 
przekonać, jak czują się na 
półkolonii i jak spędzają czas, 
wolny od zajęć szkolnych i 
pracy- Natrafiamy na odpo
czynek poobiedni. Kierownik 
półkolonii, p. Tadeusz Haiisz 
chętnie oprowadza nas po 
salach, na których dzieci wy
poczywają na leżakach pod 
opieką wychowawców. Uś
miechnięte buzie są dowodem, 
że dzieci czują się tu dobrze, 
o czym zresztą nas same za
pewniają. Na stołach lezą 
książki i gazety, które dzieci 
przynoszą chętnie z domów i 
wypożyczają sobie wzajemnie.

Zwiedzamy również zaple
cze, w kuchni — mycie na
czyń po obiedzie, ład i czys- 

la Kuratorium Okręgu Kra
kowskiego mgr Stefana Da
ny luka oraz przedstawiciela 
Wydziału Oświaty Prezydium 
DRN Nowa Hutą — tow. Wi
tolda Gąsiora.

Godz. 11. Dzieci w budynku 
niewiele, jak się dowiaduje
my, dziś zwiedzają śródmie

ście Krakowa. Wspólnie z kie
rowniczką turnusu p. Aleksan
drą Dejewską, jej zastępcą, 
kierownikiem pedagogicznym 
— Włodzimierzem Zarembą i 
intendentką kolonii — Ludmi
łą Fedorowicz, zwiedzamy sa
le, w których mieszkają mali 

koloniści. Wszędzie panuje lad 
i porządek, posłane starannie 
łóżka, dobrze utrzymana gar
deroba osobista świadczą jak 
najlepiej o naszych miłych 
gościach.

Kolonia liczy 180 dzieci, - 

czliwie? Bo zachowanie sta
łych mieszkańców w tramwaju 
czy na ulicy także utkwi w 
pamięci młodych gości. Pa
miętając o tym, miejmy dla 
nich uśmiech i tę samą go
ścinność, z jaką witamy swo
ich własnych gości zaproszo
nych do domu.

MOŻNA ESTETYCZNIE

Za przykład dobrego smaku 
w przenośni i w dosłownym 
tego słowa znaczeniu może 
służyć wystawa sklepu cukier
niczego przy Al. Lenina. Za
wsze ładnie ułożone słodycze 
podwójnie cieszą oko. Pira
midy z czekoladek mogą się 
przyśnić w nocy, oczywiście 
w miłym śnie, a cukierki sta
ją się pokusą nie do odpar
cia, zwłaszcza dla młodszych 
klientów sklepu.

Pytanie tylko, dlaczego ce
na równie ładnie ułożonych 
w stos „Marasek” jest poda
na... za wagę? Jak w takim 
razie kupuje się np. 10 dkg 
tego specjału, jeśli nie obej
mie ta waga małych czekola
dek, czy więc dzieli się je 
stosownie do tego? Prosimy 
o wyjaśnienie, bo chcielibyś- 
my kupić przypuśćmy trzy 
„Maraski” po cenie, która od
powiadałaby tej za kilogram.

ik 

tość można-stwierdzić na każ
dym kroku.

Jak informuje nas kierownik 
wczasów — pólko’.on a liczy 123 
dzieci, którymi opiekuje się « 
pedagogów, oraz personel admi
nistracyjny, w liczbie S osób. 
Obecny, II turnus rozpoczął się 
29 VII i trwać będzie do 22 VIII. 
Wiek dzieci waha się od 7 do 14 
lat, przeważają młodsze. Dz.ecl 
przebywają tu w godz. od « do 
IG (w niedziele od 9 do 131, pian 
zajęć jest bardzo urozmaicony, 
tak, iż każdy kolonista zna Idzie 
tu w ele rozrywek 1 spędza przy
jemnie czas na grach, zabawach, 
czytaniu książek, zajęciach spor
towych. Dzieci ogromnie lubią 
chodzić na wyclczki. m. in. u- 
rządzono spacer na kopiec Wan
dy, wokół kombinatu, do Lasku 
Mogilskiego, Ogrodu Botaniczne
go, zwiedzono także nowobudowa
ne osiedla — Wzgórza Krzesła- 
wickie i BieAczyce Nowe. Organi
zowane są również dalsze wy
cieczki np. do Tyńca. Dużą po
moc okazała tu Huta im. Lenina, 
udostępniając dla dzieci autoka
ry-

W czasie niepogody dużą po
pularno clą c.eszą się gry w sza
chy, warcaby, nauka śpiewu, tań
ca I Inne zajęcia świetlicowe. 
Personel półkolonii organizuje 
także pogadanki związane z 20- 
leclem PRL, czy Innymi aktualny
mi zagadnieniami. Zapoznano nas 
również z regulaminem kolonii.

większość stanowią dziewczyn
ki. One to zajmują I i III pię
tro budynku szkolnego, II p. 
„okupowane” jest przez „ród 
męski”. Wiek dzieęi waha się 
od 7 do 16 lat. Około 40 dzie

ci — to wychowankowie Do
mu Dziecka z Karpacza.

Zaglądamy do sali gimnastycz
nej. Kilka dziewcząt i chłopców 
gra w piłkę ręczną. Dzieci mają 
też do dyspozycji na miejscu ra
dio, telewizor, adapter. Obszerna 
jadalnia może pomieścić wszyst
kich. W kuchni przygotowania do 
obiadu. I tutaj czysto i schlud
nie, magazyn z żywnością dobrze 
zaopatrzony. Pcsitki odbywają się 
na kolonii cztery razy dziennie, 
apetyty dopisują znakomicie. Z 
zaopatrzeniem nie ma kłopotów, 
tym bardziej, że Wydział Oświa
ty Prezydium DRN chętnie użycza 
samochodu.

Personel pedagogiczny, w licz
bie 10 osób, stara się urozmaicić 
pobyt kolonistom tak, aby dzieci

Bi OGŁOSZENIA DROBNE 3a
ŚMIESZEK ANDRZEJ — zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

ELŻBIETA ZARNOWSKA — zgu
biła stalą przepustkę na kombinat.

JERZY PIETROWSKI zgubił stałą 
przepustkę na kombinat wraz 
z zezwoleniem na wjazd motocy
klem.

ŻEMŁA AGNIESZKA — unieważ
nia zniszczoną legitymację ubez
pieczeniową wydaną w HiL.

WIESŁAW BATKO — zgubił sta
lą przepustkę wydaną w HiL

JÓZEF WIDZ — zgubił stalą prze
pustkę wydaną w HiL.

JERZY OLESZCZUK — zgubił 
przepustkę wydaną w HiL

LEOKADIA KUŚNIERZ — zgubiła 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

JÓZEF BYCHAWSKI — Zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL

ANTONI WOJCIECHOWSKI - 
zgubił stałą przepustkę wydaną 
w HiL.

Kącik filatelistyczny

H rocznica Powstania Warszawskiego
Z okazji dwudziestej roczni- wydała jeden okolicznościowy 

cy wybuchu Powstania War- znaczek — przedstawiający 
szawskiego, poczta polska fragment walki.

Znaczek jest 
koloru popielato- 
brunatno - czer
wonego — żołnie
rze w zielonych 
mundurach z bia
ło - czerwonymi 
przepaskami. — 
Wartość nominal
na wynosi 60 gr. 
Rysunek pieczęci 
okolicznościowej 
na kopertach z 
pierwszego dnia 
obiegu (1. VIII. 
1964) przedstawia 
Syrenę warszaw
ską wśród kłębów 
dymu. kp

Dzień rozpoczyna się zbiórką 
dzieci o godz. I, po apelu i śnia
daniu, mali koloniści w godz. od 
9 do 13 chodzą na wyc.eczki, lub 
bawią się w budynku szkolnym. 
Następnie obiad, wypoczynek, 
zabawy I wreszcie podwieczorek, 
po którym uczestnicy półkolonii 
rozchodzą się do domów.

Dzieci podzielone są na 5 
grup, dla najmłodszych pro
wadzone są oddzielne zaję
cia, często korzystają one z 
ogródka jordanowskiego, znaj
dującego się obok budynku. 
Starsi mogą się pochwalić 
swym udziałem w akcji czy
nów społecznych, uporządko
wali oni teren wokół szkoły, 
posiali trawę itp- Wyżywie
nie dobre, dzieci jedzą ze 
smakiem urozmaicone i syte 
posiłki, nie stwierdzono rów
nież poważniejszych chorób- 
Zdrowiem kolonistów opieku
ją się lekarze z Polikliniki, 
na miejscu jest apteczka.

Utrzymywany jest stały 
kontakt z rodzicami lub o- 
piekunami, którzy podobnie, 
jak i ich pociechy, jak naj
lepiej wyrażają się o tej no
wej formie wypoczynku dla 
dzieci w okresie wakacyj
nym, jaką są wczasy w mieś
cie. bs 

spędziły czas miło 1 pożytecznie. 
Organizuje się różnego rodzaju 
wycieczn, gry i zabawy. Od cza
su do czasu wygłaszane są rów
nież pogadanki, związane szcze
gólnie z 20-leciem PRL 1 dorob
kiem w tym okresie. W pracy 
kulturalno - oświatowej wśród 
dzieci, na podkreślenie zasługuje 
działalność pedagoga, p. Klebano- 
wej. Na kolonii, jest także in
struktor WF.

Dzieci są bardzo grzeczne i nic 
sprawiają kierownictwu kolonii 
kłopotów. Mają one na swym kon
cie szereg prac społecznych, m. 
in. zdobyty one pierwsze miej
sce przy porządkowaniu Parku 
Dziecięcego, uruchomienego z o- 
kazjl 22 Lipca. Najbardziej za
służeni „działacze społeczni” o- 
trzymall nagrody książkowe.

Niestety czas szybko leci i mu- 
simy pożegnać naszych miłych 
gości. Cieszymy się, że czują się 
u nas dobrze i że Nowa Huta 
tak bardzo im. się podoba.

B. STYLO

JAN STĘPIEŃ — unieważnia zgu
bioną legitymację szkolną wyda
ną przez szkolę nr 8S w Nowej 
Hucie.

JAN PIETRZAK — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

ZDZISŁAW SKOWRON — zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

STANISŁAW MARCINKOWSKI — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HIL.

STEFAN ROGUS — zgubił stałą 
przepustkę wydaną w ZBI.

STANISŁAW KARPIERZ — zgu- 
bił legitymację ubezpieczeniową 
nr 312732 wydaną w HIL.

a------------------------------------------------
EDMUND TKACZYK — zgubił 
stałą przepustkę na kombinat 
wydaną przez NPTB.

ZYGMUNT ŁACIC — zgubił le
gitymację ubezpieczeniową wy
daną w HiL.

POKOJU przy rodzinie poszuku
je samotna, kulturalna. Zgłosze
nia prosimy kierować do naszej 
Redakcji.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 

od 14 do 18 bm. „Garbus” prod, 
francuskiej, dozw. od lat 12, od 
19 do 21 bm. „Cleo od 5-teJ do 
7-mej” — prod. francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 22 do 26 bm. 
„Na tropie policjantów” prod, an
gielskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT mała sala, godz. 15, 17 1 
19 do 15 bm. „Skłóceni z życiem" 
prod. USA, dozw. od lat 16 (uwa
ga — godz. 14.30, 17.00 i 19.30), Od 
16 do 20 bm. „15.10 do Yumy” 
prod. USA, dozw. od lat 16, od 21 
do 25 „Rio Bravo” prod. USA, 
dozw. od lat 12.

Światowid godz. 15.45, is.oo i 
20.15 do 16 bm. „General” prod. 
USA, dozw. od lat 16, od 17 do 21 
bm. „Słomiany wdowiec” — prod. 
USA, dozw. od lat 18, od 22 do 
24 bm. „Wyrok na V C” — 

prod, jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 16.

Światowid mała saia( godz, 
15, 17 1 19 od 15 do 18 bm.’ „Yok- 
mok" prod, polskiej, dozw. od lat

PROGRAM TELEWIZJI
cd 15 VIII do 21 VIII br

SOBOTA
Godz. 9.10 „Złota podróż" - 

film kryminalny prod. angielskiej, 
10.00 „Drzwi były zamknięte” — 
film fab.-prod. USA, dozw. od lat 
16, 11.10 „Jazz, jazz, jazz” — film 
rozrywkowy prod. angielskiej, 
dozw. od lat 14, 12.50 „Przez zie
loną granicę” film sensacyjny, 
prod. CSRS, dozw. od lat 14, — 
17.55 Program dnia, 18.00 ,,Szyb
ciej od myśli” reportaż z Insty
tutu Cybernetyki Ukraińskiej A- 
kademll Nauk — z Kijowa, 18.30 
Program tygodnia, 19.00 „Wspom
nienia o gwjazdach” — program 
filmowy, 19.30 „Wioska mała jak 
Plowce" film dokumentalny prod. 
polskiej, 19.50 „Dobranoc", 20.00 
Dziennik TV, 20.20 Kabaret 

„MIks", 21.30 „Album rumuńskich 
operetek” program rozrywkowy 
z Bukaresztu, 22.15 Dziennjk TV
22.20 „Drzwi były zamknięte” — 
film.

NIEDZIELA

Godz. 9.05 Program dnia, 9.10 
„Uciekinier z Ballantrće” awan- 
turnlczo-przygodowy film prod. 
USA, 10.35 „Dwaj z Teksasu” — 
komed¡a współczesna prod. USA, 
12.00 Program rozrywkowy z Ka

towic, 13.00 „Mój wujaszek” ko
media filmowa prod. francuskiej, 
dozw. od lat 12, 15.00 „Niedzielna 
biesiada”, 15.40 Program fjlmowy 
dla dzieci, 16.15 „Historyczne gry 
i zabawy na koniach” program 
z Budapesztu, 17.10 Program spor
towy, 17.55 „Błękitne szlaki” — 
teleturniej, 18.40 „Próba sil” — 
film z serii „Bonanza”, 19.30 
„Spotkanie z poetą", 19.50 „Do
branoc", 20.00 Dziennik TV, 20.20 
„Chwila wspomnień” — rok. 1948, 
20.50 „Sportowa niedziela”, 21.30 
Festiwal melodii rejonu Morza A_ 
drlatyckieeo - transm. ze Splitu 
(Jugosławia).

PONIEDZIAŁEK
10.00 „Przygoda w niebie" - film 

fab. prod. bułgarskiej (z Katowic), 
dozw. od lat 16. 18.10 „Fabryczne 
trybuny" — progr. publ., 18.25 
„Dawid 1 matka” film z serii: 
„Opowieści Dickensa", 18.50 „Słoń
ce i złotówki" - progr. publ., 19.20 
.¿Kino krótkich filmów" 19.50 „Do
branoc", 23.00 Dziennik TV, 20.20 
I Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych „Henryk IV" - 
dramat Williama Szekspira, prze
kład - Roman Brandstaetter, reż. 
- Jerzy Goliński, realizacja TV - 
Kazimierz Oracz, transmisja ż Tea
tru Wybrzeża w Gdańsku, 22.15 
Wiad. dzień, teł.

WTOREK
18.05 „Śpiewa Andrzej Stockin

ger", 18.25 „Białe pióro" - film 
kr./mtr. prod. poi., 18.50 , Kółko 
i krzyżyk” - telet. 19.20 PKF, 19.30 

16, od 19 do 22 bm. „Harry 1 ka
merdyner” — prod, duńskiej, 
dozw. od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18.80 i 20.15 
od 13 do 16 bm. „etrachy zamku 
Spessart” prod. NRF, dozw. od 
lat 16, od 17 do 19 bm. „Pinokio” 
prod. USA, dozw. od lat 7, od 20 
do 23 br. „Jak zdobyć męża” 
prod. USA, dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 14 do 16 bm. 
„Nie ma pogrzebów w niedzielę” 
prod, włoskiej, dozw. od lat 18, 
od 18 do 20 bm. „Perry" prod. 
USA. dozw. od lat 12, od 21 do 
23 bm. ,,Jak zdobyć męża” prod. 
USA, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 15 do 16 bm. 
„Zdarzyło się w Rzymie” prod, 
wlosko-francuskiej, dozw. od lat 
18, od 19 do 20 bm. „Głos z tam
tego świata”, prod, polskiej, dozw. 
od lat 16, od 22 do 23 bm. ,,Nie ma 
pogrzebów w niedzielę” prod, 
włoskiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
Nieczynny (urlop).

„Nigdy nie jest za późno” — progr. 
z cyklu: „Na zdrowie", 19.50 „Do
branoc", 20.00 Dziennik żel., 20 20 
„Przygoda w niebie" - film fab. 
prod. bułgarskiej dozw. od lat 16 
(z Katowic). 21.35 Wlad. dziennika 
telewizyjnego.

. ŚRODA
10.00 „Perty pokoju” - film prod. 

ang. (z Kat owić),17.35 „Ognisko ha 
niby" - progr. rozrywkowy dla 
młodych, 18.05 „Chwila wspomnień
- rok 1948” - filmowa seria dok. 
18.35 „Z drugiej strony szklanego 
ekranu" - skrzynka ZURT-u, 18.55 
„Zespól Guy Lombardo" - film,
19.20 TV Magazyn medyczny, 19.50 
„Dobranoc", 20.00 Dziennik tel.,
20.20 „Perły pokoju” - film pred. 
ang. (z •Katowic), 21.10 „Świato
wid" - mag. międzynarodowy, 
21.40 Wiad. dziennika tel.

CZWARTEK
17.00 Festyn ludowy - progr. z 

Tallina, 17.30 „Spotkanie z przy
rodą" - progr. film. 18.05 „Proton"
- MlodzicżóWy Klub Telewizyjny, 
18.45 PKF, 19.00 „Pokaz mody w 
Budapeszcie", 20.00 „Dobranoc", 
20.10 Dziennik tel., 20.33 „Przegląd 
muzyczny”, 21.05 „Miniatury” - 
mag. spraw społecznych, 21.35 
„Kuszenie świętego Mikołaja” - 
film z serii: „Alfred Hltćhocok 
przedstawia”, 22.00 Wiad. dzień, tel.

PIĄTEK
18.00 s,Dziadek" rep. filmowy, 

18.00 „Podróż za ocean" - film 
fab. prod. jug., 19.00 „Nie tylko dla 
pan" - magazyn. 19.50 „Dobranoc". 
20.C0 Dziennik tel., 20.20 „Dama z 
pieskiem" - film lab. prod. radź 
dozw. od lat 16, 21.45 „Rosa Mi
nor” - progr. przygotowany przez 
K. Kąkolewskiego, 22.15 Wiad. 
dziennika telewizyjnego,

NOWOŚCI TECHNICZNE
• ŻELAZOBETONOWE 

PODPÓRKI
W Karagandzie zbudowano zau

tomatyzowany zakład, produku
jący żelazobetonowe stojaki do 
umocnienia podziemnych wyro
bisk. Dzięki temu będzie można 
rocznie zaoszczędzić drzewo z 
obszaru ponad 30 hektarów lasu. 
Pracą wszystkich mechanizmów 
zakładu steruje Jeden operator. 
Wraz z nim w zakładzie pracuje 
kliku ślusarzy i elektryków, spe
cjalizujących się w nastawianiu 
nowych urządzeń,

Fabryka-automat zaprojekto
wana została przez Państwowy 
Instytut Projektowania Maszyn 
Górniczych.

J.M,
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W OBIEKTYWIE

Na wielkich budowach XX-Iec:a
Wejście kombinatu

nieco inne, niż u nas. Codzien
nie przechodzą tędy tysiące lu
dzi. retroehemia rozpoczęła nową 
erę w historii 1000-letniego Płoc
ka.

Wśród budowli-pomnl- 
ków XX-lecia PRL zdecy- 
lowanie wybija się płocka 
petrochemia. Obiekt, który 
ma zasadnicze znaczenie w 
rozwoju gospodarki naro
dowej, który swym po
wstaniem rozpoczyna nową 
erę w historii 1000-letnie- 
;o Płocka. Tu gdzie przed
tem brakowało pracy dla 
ludzi teraz „wali do robo- 
y” cała okolica. Znajdują 

tu pracę i mieszkanie. Tro
chę tak jak 15 lat temu w 
N. Hucie. Dlatego popatrz
my jak tu wygląda. Oto co 
zanotował obiektyw.
Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI

NA TROPIE 
POLICJANTÓW” 

Kino: Świt 
Produkcja: angielska 
Reżyseria: Cliff Owen

Specyficzna angielska saty
ra. A raczej film-komedia kry
minalna, wg zasady często 
stosowanej w Anglii przy te
go rodzaju filmach świat na 
opak. Słowem tradycyjny kry
minał, z równie tradycyjnym 
na półwyspie brytyjskim po
wodzeniem, które zyslfał sobie 
nie tylko dzięki fabule pióra 
aż siedmiu scenarzystów — 
ale także przy pomocy od
twórcy głównej roli popular
nego komika Petera Sellersa. 
Paradoksalne zdarzenia, wal
ka dwóch gangów, różne sy
tuacje z policją w roli głów
nej, ale nie decydującej, wre
szcie nieco romantyczny ko
niec historii, aż na wyspie na 
Morzu Południowym.

Tam to bowiem wyląduje 
prezes londyńskiego syndyka
tu przestępców wraz z towa
rzyszami, by dalej prowadzić 
spokojne życie, 
przedsiębiorstwo 
Zabawne.

„WYROK NA Vc" 
Kino: Światowid 
Produkcja: jugosłowiańska 
Reżyseria i scenariusz: Mi' 

lenko Strbac.

hitlerowskich uświadamia tym, 
którzy urodzili się po wojnie, 
co przeżyło starsze społeczeń
stwo i jakie ofiary poniósł na
ród jugosłowiański, nim nade
szło wyzwolenie. „Wyrok na 
V c” jest tylko fragmen
tem krwawej tragedii, jaką 
przeżyło jedno z miast jugo
słowiańskich, 
zemścili się

na którym 
okupanci za

pierwsze próby powstańcze w 
Jugosławii.

Autor scenariusza przedsta
wia najpierw życie szkolne, 
codzienne sprawy młodzieży, 
z którą widz zapoznaj» się, 
zdąży ją polubić. Tym ostrzej 
musi przyjąć dalsze koleje lo
su. jaki zgotował tej klasie 
hitlerowski faszyzm. Rozstrze
lanie całej klasy z profesorem 
razem — jest faktem prawdzi
wym, fragmentem krwawego 
odwetu Niemców na bezbron
nych ludziach. Film ten uczy 
historii, przypomina czasy 
strasznej, nieludzkiej niena
wiści najeźdźców do swoich 
ofiar. Pouczające również dla 
naszej młodzieży, (ik.)

Scena z filmu „Wyrok na V c‘

założywszy 
krawieckie.

nie z kierowcą autobusu. Ró
wnocześnie kierownictwo or
ganizacji związkowej, Oddzia
łu PTTK oraz dyrekcja huty 
— jako organizatorzy akcji 
wypoczynku po pracy — ape- 
lują do całej załogi o bez- 

. względne zwalczanie wszel- 
, kich przejawów chuligaństwa 

i nieodpowiedniego zachowa- 
. nia się podczas tych wycie

czek — dla umożliwienia 
wszystkim zainteresowanym 
naprawdę zdrowego, miłego, 

( kulturalnego wypoczynku.
(Ł Ch.)

Z wypoczynku trzeba umieć 
korzystać

(Dalszy ciąg ze str. 6) 
dnio i konsumujących napoje 
alkoholowe, — możność zasto
sowania kar zawp’’vch w re
gulaminie pracy HiL, niezale
żnie od pozbawienia prawa u- 
czestnictwa w wvcieczkach.

Każda wycieczka będzie 
prowadzona przez organizato
ra (kierownika), do obowiąz
ków którego należy m. in. zło
żenie sprawozdania z wy
cieczki, podpisywanego wspól-

Ten film na pewno wstrzą
snął społeczeństwem jugosło
wiańskim, zwłaszcza jego naj
młodszym pokoleniem. Przy
pomnienie okupacji i zbrodni

'A oto fragment głównych 
rządzeń. Trochę tak jak u nas 
Piece.

KSIĄŻKI NADESŁANE

Budowa kom
binatu pociąga 
aa sobą zm anę 
wyglądu miasta. 
Wspaniałą- hotel 
wybudowany i 
funduszów kom
binatu i przeka
zany miastu.

u- 
W.

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowo
Rozwiązania prosimy kierować 

pod adresem redakcji do dnia 21. 
VIH br., najlepiej na kartkach 
pocztowych. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmniej jed
ną prawidłową odpowiedź, redak
cja rozlosuje nagrody w postaci 
BONOW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 32

KRZY20WKA 
POZIOMO: 1. beks, 4. Kapała, 
. Arras, 1«. kar, U. zona, 12. 

stront, 13. aka, 14. stawka, 16.

a.

L
4.

odlot, 1S. opaska.

Brzesko, 2. kan- 
kaskada, 5. usta.

miss, 17. kot,
20. lawa.

PIONOWO: 
tata, 3. ara,
6. akolita, 7. łan, «. artysta, 13. 
skok, 15. top, U. mol.

ELIMINATKA
Czytaj stale nasze pismol

WYRAZY POMOCNICZE: L 
Mocz-ar (mora), 2. Tryt-on (tron), 
3. Kraj-an (kran), ś. Stop-ka (ko
pa), 5. Stal-ka (skat), 6. Tren-to 
(tort), 7. Opas-ka( okap), 8. Szal
et (stal), 8. Trop-ik (trok), 10. So- 
ma-Il (Liao), 11. Pora-da (Arpad).

Gramy w szachy
POD RED. MISTRZA J. KOSTKO

TO- 
to 

pa- 
stu

W sezonie ogórkowym łatwiej 
znaleźć czas na dobrą lekturę. 
Podajemy więc obszerniejszy niż 
zwykle — wykaz co ciekawszych 
pozycji.

„FORTUNA KOŁEM SIĘ 
CZY” — B. Garncarskiej — 
zbeletryzowana historia „ery 
ry", która zaczęła się przed
laty, a Już niedługo wyeliminuje 
ją zupełnie elektryczność. Jest to 
także historia polskiego Rotszylda 
— Jana Błocka, kóry z gazecia
rza stał się twórcą i prezesem 
spółki kolejowej — no i milio
nerem. Wydawnictwo Łódzkie, ce
na — 10 zł.

„MARY” — J. de Hartoga jest 
pow.eścią marynistyczną. Jej autor 
— Holender — ma na swoim kon
cie wiele poczytnych powieści, 

.tłumaczonych na różne języki, 
podczas II wojny światowej hył 
^icerem marynarki alianckiej. 
,.W®ry” — to holownik płynący 
w konwoju angielskim trasą 
Reykjavik, Murmańsk, Montreal.

Kolegium. — Wydaje 
Informacyjno-Praso- 
im. Lenina. Adres 
Huta im. Lenina,

Redaguje 
Ośrodek 
wy Huty 
Redakcji:
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S”, klatka „B” — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretariat odpowie
dzialny redakcji centrala 481-1«, 
wewn. 47-89. Sekretariat admi
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 41-69.

Kraków, uL Wielopole 1 
Drukarnia Prasowa
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Strach i odwaga, samotność, so
lidarność — tym najbardziej ludz
kim uczuciom poświęca autor 
swą książkę.

„OGNISTE KOLA” — W. Gra- 
lewskiego ukazały się nakładem 
Wydawnictwa Lubelskego, w ce
nie 15 zł.

Effendi Kapijew, przedwcześnie 
zmarły dagestański poeta i pro
zaik, jest autorem dobrze znar.ej 
polskiemu czytelnikowi z wielu 
wydań pozycji „NOTATKI Z 
łRONTU” 1941—1944”. Wydal Czy
telnik, cena — 13 zł.

Waldemar Babinicz — znany pu
blicysta, pisarz i społecznik kie
lecki wydal kolejny tom opowia
dań „ZA ŚCIANĄ”, który ukazał 
się nakładem Wydawnictwa Łódz
kiego, w cenie 15 zł.

„UCIECZKA PRZEDMIEŚCIA” 
jest zbiorom reportaży nagrodzo
nych i wyróżnionych w konkur
sie ogłoszonym przez łódzki ty
godnik „Odgłosy” i Radę Naro
dową m. Lodzi. W szranki na 
„Opisanie Łodzi” bo taką noewę 
nosił konkurs. stanęło ponad 
czterdziestu najlepszych reporta- 
Systów polskich (Ambrozicwtcz, 
Roszko. Drozdowski, Lenart, Ko
zicki, Arembski, Gielźyński). Te- 
rąaty dobierane były w sposób 
raczej dotąd nie praktykowany. 
Drogą losowania przypadło dzien
nikarzom w* udziale opisanie posz
czególnych łódzkich regionów: 
Bałuty. Widzew, Marysin, Julia
nów, Stare Miasto, Ruda. Plon 
tego konkursu to niezmiernie 
c'ekawa lektura, złożona z reoor- 
taży, w których brzmią echa daw
nych walk politycznych, reporta
ży okraszonych autentyc/ymi, 
jakże zabawnymi anegdotami.

i BK

POZIOMO: 1. plac do gry w te
nisa, 5. słodkie pieczywo cukier
nicze, zawierające rodzynki, figi, 
orzechy l inne dodatki, 11. dra
mat muzyczny, 12. miasto w po
łudniowej Turcji 
Śródziemnym, 13. 
skandynawskich 
rodak, ziomek, 15.
ska, 18. łódź płaskodenna używa
na do podtrzymywania tymczaso
wego mostu, 21. sławny serbski 
wojownik przeciw Turkom, który 
na Kosowym Polu zabił sułtana 
Murada I, 24. zwód bokserski, 24. 
nietoperz o ogromnych uszach, 
pospolity w Polsce, 27. błoto ścię
te przez mróz, 28. ładunek wybu
chowy lub owoc,. 29. mieszkaniec 
Egiptu.

PIONOWO:

nad Morzem 
nazwa staro- 
opowieści, 14. 
orkiestra wiej-

1. ptak śpiewający o

y 
t 
ó

zdolnościach naśladowczych, 
inaczej niż potrzeba, 3. odnoga 
Odry, wpadająca do Jeziora Dą
bie k/Szczecina, 4. schodki spu
szczane ze statku, służące do zej
ścia na ziemię, 6. gatunek jasz
czurki drapieżnej, żyjącej w kra
jach ciepłych, 7. pasmo górskie 
na Krecie, miejsce urodzenia Ze
usa, 8. kosmodrom w ZSRR, z 
którego wystrzelono pierwszego 
kosmonautę Gagarina, 9. skrót na 
receptach, 10. krawędź, brzeg, 14. 
kłoda drzewa, 16. jeden z trzech 
głównych rodzajów poezji, odzna
czający się narracją, 17. słynny 
polski pieśniarz, 19. kolejność, ko
lejka, 20. lewy dopływ Wisły. 22. 
lokal gastronomiczny, 23. roślina 
oleista, 25. rodzaj dawnej doroż
ki.

W 
k

1. Błędy na szachownicy
Błądzić jest rzeczą ludzką — 

mówi mądre przysłowie łacińskie. 
Rozwijając tg myśl można dojść 
do wniosku, że szachiści mają tu 
również swój spory wkład. Istot
nie partie szachowe są nadzwy
czaj wdzięcznym polem do popi
su, jeśli chodzi o ilość i jakość 
błędów.

zobaczymy dwa obrazki z partii 
Psiur — Splonskowski, granej w 
mistrzostwach Wojska Polskiego 
na rok 19S4. W partii tej nasi 
dzielni wojacy zdobyli się na is
totnie „wielkie rzeczy”.

W pozycji diagramu 1 czarne 
mogły forsownie zamatować prze
ciwnika grając 1... Wh2. 2. We8 +

Qt).
doszło 

X Tu
z

słabo

pozycji 
l.ab 

białe 
czar-

„nleu-O • Kÿ^wi^c
JAKI JEST ZAWÓD TYCH OSOB?

Oczywiście gros omyłek szacho
wych popełniają szachiści niż
szych kategorii, ale i „wielcy te
go świata" nie są Ich pozbawieni. 
W terminologii szachowej istnie
je nawet pojęcie tzw. „ślepoty 
szachowej”. Zwrotu tego szcze
gólnie chętnie używają komenta
torzy przy jaskrawych jednopo- 
sunięciowych przeoczeniach, któ
re nie dają się logicznie wytłu
maczyć.

W dzisiejszym naszym kąciku

Kd7. 3. W:h8 W:h8 1 mat na hl 
nieuchronny.

Nastąpiło jednak 1... Wg5’ i 
potoczyła się dalej. Po kilku 
sunięciach 
diagramu 
d5 2.We7 
zagrały 
ne poddały się wobec 
chronnej" groźby mata na e7. 
Odpowiedź na pytanie, czy la — 
męska skądinąd — decyzja była 
słuszną pozostawiamy czytelni
kom. '

do 
zamiast 

remisem 
1. d5. a


